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ńuner p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poSwiątecsnyoh, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

P p e n u m . e p a t a  w y n o s i :
roctnla i pólr

t? m ie js c u ...........................   • .
17 Austro-Węgrzech: 

z jednorazowa przesyłką poczt.
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P r e n u m e r a tę  i  o g ło sz en ia  (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Admlnłatracyt

„N . Reform y" w Krakowie.
Adres Redakcyi 1 Adminlstracyi i Kraków, ulica Jagiellońska 10. 
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Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484. 
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Fiałka i Turka, ul. Szewska. — Binro dzienników M. Hupczyoa, ul. Wiślna. 
Zam iejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie B.ura 
dzienników: A. Buchstab, nL Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. —  
W  Przemyśla Krng. — W  Jarosławia A. Amster. — W  Tam ow ie M. Rockach. — 
W  Wiednin Herman Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I. Wollzeile 8 
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Konflikt z  Sejmem bośniccKiin.
(Koresp. „N. Reformy").

Wiedeń, 27 października.
W  pierwszych dniach listopada zbierze się 

Sejm bośniacki na drugą sesję, której najgłów- 
niejszem zadaniem .będzie załatwienie trudnej, 
a pilnej sprawy uwłaszczenia kmieci. Rozruchy 
agrarne, jakie przed miesiącem wybuchły w Bo­
śni, stłumiono przy pomocy żandarmów i woj­
ska, a może także widoki bliskiego załatwienia 
kwestyi uwłaszczenia podziałały uspokajająco 
na chłopów, którzy „w tym roku1' złożyli je­
szcze daninę w-“ nadziei, że będzie już ostatnią. 
Posłowie chłopscy, a więc serbscy i chorwaccy, 
przyrzekli bowiem podczas wyborów, że pierw- 
szem ich zadaniem będzie przeprowadzenie przy­
musowego uwłaszczenia włościan, którzy teraz 
oczekują spełnienia obietnicy.

Tymczasem sprawa napotyka na wielkie tru­
dności polityczne i rzeczowe, które wywołać 
toogą nowe, bardzo poważne konflikty. Bego- 
wie, czyli właściciele wielkich posiadłości, pra­
wie wyłącznie Mahometanie używają wszelkich 
Wpływów, aby uwłaszczenie przymusowe uda­
remnić. Skonstruowali sobie bardzo wygodną 
teoryę: Begowie twierdzą, że c a ł a  z i e m i a  
jest ich własnością, a chłopi są ich d z i e r ­
ż a w c a m i ,  tak, że zachodzi tu stosunek pry- 
Watno-prawny, którego państwo zmienić nie 
może. Na podstawie tej „dzierżawy" chłop zo­
bowiązany jest ziemię mu powierzoną uprawiać 
i trzecią część zbiorów oddać „pann“. Jest to 
teorya zupełnie fałszywa, co już z tego wynika, 
że ta rzekoma dzierżawa jest d z i e d z i c z n ą  
* przechodzi z ojca na syna i że —  przynaj­
mniej teoretycznie — chłop ma wolność prze­
siedlenia się.

Zupełnie inaczej chłopi pojmują swój stosunek 
do hegów. — Uważają oni żądanie trzeciay za 
zupełnie nieuzasadnione i bezprawne, a to na 
Podstawie następującej argumentacji: Przed in­
wazją Turków (przed 500 laty) wszyscy byli 
Wolnymi chłopami, a ziemia była ich własnością. 
Turcy zabrali im ziemię i rozdzielili ją między 
Mahometan, czyniąc z chłopów chrześcijańskich 
Niewolników. Teraz, gdy kraj dostał się znowu 
Pod panowanie władcy chrześcijańskiego, należy 
Więc to bezprawie usnnąć, zwrócić im zabraną 
siemię i ziobić ich znowu wolnymi chłopami.—  
fak  też przedstawiają sobie proceder uwłasz­
czenia. Za zniesienie obowiązku płacenia trze- 
ciny nie należy się też, ich zdaniem, właścicie­
lom wielkich posiadłości żadne odszkodowanie. 
Rząd bośniacki zajął stanowisko pośrednie, ale 
bardziej zbliżone do teoryi begów mohamedań- 
skich. W przedłożenia, wniesionem do Sejmu, 
*ząd oświadcza się za f ak  ml t a t y  w n e m  u- 
Właszczeniem, połączonem z wypłatą odszkodo­
wania ze strony chłopa, chcącego się wyzwolić. 
1 sąd proponuje utworzenie osobnego departa­
mentu w Sarajewie dla spraw uwłaszczenia. —  
Każdy chłop, starając się o uwłaszczenie, ma 
się -zgłosić w tym departamencie, gdzie otrzyma 

t Pożyczkę krajową do wysokości wartości jego 
ktuntu celem odszkodowania bega za zwolnienie 
£ obowiązku trzeciny. Prócz odsetek za pożycz- 

‘ kę, chłopi krajowi żadnych należytości za prze­
prowadzenie transakcyi płacić nio będą. Projekt 
hstawy w dwóch punktach nie odpowiada więc 
Uczeniom kmieci: ustanawia odszkodowanie, co

HELENA ROMER.

M  A  J A  K I.
(Ciąg dalszy.)

. Siadywali wśród wysokich kop pachnących 
jsbłefc i liczyli je przed zapakowaniem w drew- 
maue skrzynie, zjadali owoce bujne, słodkie i 
?  organizmy ich w chodziło coś z sytej wy- 
q3jności natury.

Zdenka w całej pełni odczuła radość płodnej 
. iemi, zgłodniałym dzieciom podającej pełno po-

sprowadza zadłużenie się chłopa, i nie zawiera 
przymusu. Ponieważ przeważna część chłopów 
nio zechce się zadłużyć i będą woleli raczej da­
lej opłacać się begowi daniną „in natura", prze­
to ustawa o f a k u l t a t y w n e m  uwłaszczeniu 
nie ma zbyt wielkiego znaczenia dla chłopów, 
którzy nadal pozostaną w stosunku pańszczy­
źnianym.

Tern tłomaczy się niezadowolenie wśród chło­
pów bośniackich. Posłowie serbscy i chorwaccy 
Sejmu bośniackiego, zastępujący prawie wyłącz 
nie ludność chłopską, udali się tedy do Wiednia 
i Budapesztu, aby uzyskać zgodę obu rządów 
na zaprowadzenie uwłaszczenia przymusowego 
kosztem państwa, względnie kraju. Podług kon- 
stytucyi bośniackiej bowiem ustawa uchwalona 
przez Sejm w Sarajewie może uzyskać saukcyę 
tylko w razie zgody rządu austryackiego i wę­
gierskiego. Posłowie serbscy i chorwaccy, two­
rzący większość Sejmu bośniackiego, sprzeci­
wiają się projektowi bar. Buriana o uwłasz­
czeniu fakuliatywuem i chcieli się upewnić, 
czy w razie uchwalania uwłaszczenia przymuso­
wego ustawa może liczyć na saukcyę cesarską. 
Odpowiedź wypadła odmownie. Zarówno rząd 
anstryacki, jak i rząd węgierski nie robiły na­
dziei zatwierdzenia podobnej ustawy, tak, że 
nie wiadomo teraz, jakie stanowisko wobec 
tego staną rzeczy zajmie Sejm bośniacki. Praw­
dopodobnie większość Sejmu oświadczy się za 
przymusowem uwłaszczeniem kosztem kraju, a 
to tembardziej, że uwłaszczenie 90.000 rodzin 
chłopskich, pozostających jeszcze w stosunku 
pańszczyźnianym, nie wymagałoby więcej, niż 
30 milionów koron. Następstwem takiej uchwa­
ły będzie jednak ostry konflikt z wszystśiemi 
czteremi rządami (rząd krajowy, bośuiacki, au- 
stryackr, węgierski i wspólny), od których Sejm 
bośniacki jest zawisłym. Żywot pierwszego Sej­
mu bośniackiogo będzie zatem może bardzo 
krótki.’ Sz.

piersi; serce jej, przejęte wzrastającą 
/Oskliwością, stawało się otwarte dla każdego 
iśr 8?rce siostry, zdawało się jej, że każdego 
Powieka stojącego n wrót jej ogrodu powita 

Ju^fowieniem przyjaźni i uczci jak dostojnego 
jp cia , każdego przechodnia dróg dalekich, co 
? Jej wrót otrząsnąć zechce pył swych nóg
łożonych.

^  uśmiechem witającym rzewnie radośne 
poświadczenie o możności dawania szczęścia, 
Ser a ^en na przestrzenie ramiona,
p0 Ce posyłało ku pragnącym ustom falę krwi 

Jwczej i roznosiło ją wspaniałe poczucie, 
ihn hanie D‘e i 68*' a kresu, że jest ciągle 

e. rozmaite, silne.
f Cąjg z gwałtowną tęsknotą i napięciem 

df organizmu do żywiołowej siły, namiętnie 
akuęła., dziecka.

W  s p r a w i e  k u r s ó w  T .  S .  L ,
dla analfabetów wfcjskawycli.

(Korosp. „N, Reformy".)

Bochnia, 27 października.
Dzienniki krakowskie, a między nimi także 

„N. Reforma", doniosły, że ministerstwo wojny 
postanowiło wydać zakaz uczęszczania przez 
żołnierzy na zorganizowane pizez T. S. L  kur- 
sa dla analfabetów, że jednak dotąd o podob­
nym zakazie nie został zarząd główny ani Ko­
ła T. S. L. zawiadomione. Niestety wiadomość 
ta okazała się p r a w d z i w ą .  Przedemną leży 
pismo wojskowej komendy stacyjnej w Bochni 
z 18 października 1910, nr. 247, wystosowane 
do zarządu Koła T. S. L. w Bochni, w którem 
komenda ta, powołując się na reskrypt mini­
sterstwa wojny oddział “ 5 z 11 października 
1910, nr. 3948, zawiadamia Koło nasze, iż nie 
może zezwolić żołuierzom na korzystanie z kur­
su dla analfabetów, bo wedle powyższego re­
skryptu ministerstwa wojny nauka dla analfa­
betów może się odbywać p o d  w y ł ą c z n o m  
w o j s k o w e m  k i e r o w n i c t w e m ,  przyczem 
uczęszczanie na prywatne kursa, lub nawet u- 

! życie cywilnych sił nauczycielskich jest w y- 
k l u c z o n e m .  Skutkiem tego zakazu Koło bo 
cheńskie T. S. L. musiało zaniechać otwarcia 
kursu dla analfabetów wojskowych, a niezawo­
dnie to samo nastąpi i w innych miastach, gdyż 
powołany w piśmie komendy reskrypt minister­
stwa wojny nie dotyczy z pewnością tylko 
Bochni, ale ma ogólne znaczenie.

Kto wie, ile pracy, zabiegów i funduszów 
cały szereg Kół T. S. Ł. w całym kraju od lat 
włożył w tę dziedzinę oświatowej działalności, 
kto zna rezultaty kursów, , które w ciągu lat

Zdawało jej się, że ta istota przez nią stwo­
rzona przyjść powinna z czasów i przestrzeni, 
ze złotego słońca czy szafirów niebieskich i 
zstąpić gdzieś za światów, za jej wolą jedynie, 
by dalej i potężniej szerzyć dzieło dobra i 
piękna. '

Nie myślała wcale jak sie to ma stać, na 
jakich prawach i w jakich okolicznościach; ale 
w myślach jawiła się jej wizya połączonego 
podobieństwa swojej i Jerzego twarzy, w dro­
bnych rysach małego, chodzącego krok w krok 
za jej marzeniem dziecka. Na myśl o tej do­
skonałej kombinacyi ras i umysłów, tężało w 
niej wszystko w nieziemskim zachwycie i zda­
wała się czekać na gest Stwórcy, maiący obja­
wić światu arcydzieło natury. >; <

Czas jednak płynął... odwracał cichą ręką 
purpurowe dnie i noce srebrne, każdą godzinę 
lekko przesuwał, by dała miejsce następnej, a 
one szły jasne, cudne, bez żalu, umierając i po­
lecając niezliczonym siostrom, by do nich po­
dobne były i ufne, że tak się stanie. Z uśmie­
chem zapadały dnie w przestrzenie nicości, ran­
ki witały mieszkańców Królowodów gwizdem 
wichru, rozpędzającego opalowe mgły, z których 
się powoli, jak z szat jedwabnych wytulały 
złote ogrody. Wieczory szumiały w seledynowem 
świetle ostatkami liści na drzewach i sypały 
deszcze gwiazd. A  noce nadpływały wilgotne, 
pachnące i cichym gestem nakazywały czasom 
następnym być równie słodkiemi, dobremi, jak 
dzień, co upłynął.

Nakazu tego nie słyszał nikt.
Czas płynął.
Pewnego wieczoru, gdy przyniesiono pocztę

nie setkom, ale tysiącom analfabetów przyswoi­
ły umiejętność czytania i pisania, ten zrozumie, 
jakim ciosem nio dla T. S. L., ale dla całego 
polskiego społeczeństwa jest ten zakaz najwyż­
szej władzy wojskowej. Jeżeli się uwzględni, 
że analfabeci wojskowi na kursach T. S, L. 
nauczaui — na'eżą do młodego pokolenia, któ­
re nie ze swojej winy. alo z powodu niedosta 
tecznej do dziś w wielu powiatach organizacyi 
szkół pomnożyć musiało miliony-galicyjskich 
analfabetów— to tom bardziej dotkliwym oka­
że się omawiany ząkaz.

Nie wchodząc w bliższe mótywa władz woj­
skowych, których zresztą nie podano, należy 
skonstatować, że kursa T. S. L, dla analf. be 
tów wojskowych odbywały się zawsze pod nad­
zorem przełożonych wojskowych, co więcej, spo­
tykały się wszędzie z p r a w  d z i w e m  u z n a ­
n i e m m i e j s c o w y c h - k o m e n d ,  zadowolo­
nych z tej „naprawy" materyału ludzkiego 
armii. Nanka na- kursach ograniczała się ściśle 
do programuy kursów, t. j. do nauki czytania, 
pisania i rachunków i nie zaszedł w Galicyi 
żaden na tych kursach wypadek jakiejś agitacji 
choćby narodowej, któryby usprawiedliwiał su­
rowe zarządzenie władz wojskowych, przyno­
szące szkodę nietylko całemu społeczeństwu, 
lecz także analfabetom żołnie! zom, a nawet 
samej wojskowości.' r4V ^ .

Niema dwóch zdań, że ministerstwo wojny 
ma prawo określać sposób wykształcenia człon­
ków armii, z góry jednak podnieść należy, że 
kursów T. S. L. nie zastąpią ewentualno kursy 
w koszarach urządzone i przez samych wojsko­
wych, t. j. oficerów prowadzone, a to dla braku 
kwalifikowanych w zawodzie nanczycielskiem 
sił, a powiedzmy otwarcie często dla biaku zna­
jomości języka ojczystego uczniów. Z  drugiej 
strony w czasie, kiedy zarząd wojskowy stawia 
wielkie żądania do ludności państwa, przewyż­
szające jej możność finansową, jest zupełnie 
zrozumiałem także skromne, a nie kolidujące z 
interesem armii żądanie społeczeństwa, aby bez 
szkody dla wyćwiczenia wojskowego członkowie 
armii mogli korzystać z instytucyj, kosztem 
społeczeństwa utrzymywanych, które z wyklu­
czeniem polityki starają się podnieść oświatę 
wśiód szerokich warstw obywateli państwa.

Zarząd wojskowy okazał już zrozumienie dla 
postulatów ludności, zaprowadzając urlopy w 
czasie żniw i t. p. —  więcej dziwnem by było 
ujemne stanowisko tega zarządu wobec insty- 
tucyj, które tego samego zarządu uznaniem się 
cieszyły.

Sądzę, że najleoszą obecnie sposobność mie­
liby polscy członkowie delegacyj zapytać p.‘mi­
nistra wojny o przyczyny tego zakazu i u zyskać 
tegoż cofnięcie, co wyjdzie na korzyść tak armii, 
jak i społeczeństwa.

Dr Władysław Kiernik
członek zarządu głównego i zarządu

Koła T. S. L. w Bochni.

SicMzsszenla zaroSRose 1 jospa- 
dsreze u  Galicy! u  roku 1909.
Od wczoraj obraduje we Lwowie tegoroczne, 

trzydzieste i szóste z rzędu Walne zgromadze­
nie delegatów galicyjskiego Związku Spółek 
zarobkowych i gospodarczych, (opartych na n- 
stawie z dnia 9 kwietnia 1873 roku). Wydane 
obecnie przez binro Związku sprawozdanie za 
rok 1909 stanowi, mimo usunięcia z niego spra­
wozdań o stania Spółek Raiffeisenowskich w 
krajn, tom bardzo obszerny, obejmuje bowiem 
znowu nie tylko Spółki należące ,do Związku 
lecz także wszystkie niemal po za nim stojące 
tak polskie, jak i ruskie i żydowskie. Daje nam 
ono wskntek tego dość ścisły pogląd na rozwój,t * i

i czytali ją wszyscy zatopieni w wygodne fo ­
tele biblioteki, Zdenka zobaczyła, jak Ryś po 
przeczytania licznej, jak zwykle, koresponden- 
cyi z zagranicy, założył ręce pod klasyczną 
swą głowę i z pod krótkich, bronzowych rzęs 
patrzał na Witę. Nieopisanej przewrotności u- 
śraiech jawił się na jego cudownych, bladawych 
ustach, igrał z myślami, jak drapieżny, w gą­
szczu dżungli czający się tygrys zielonooki,
i wabił prześliczną linią słodkiej, kobiecej za­
lotności.

—  Wiesz, Zdziśku, co ci powiem —  zaczął
powoli —  trzeba, jeśli można, przyśpieszyć wi­
zytę w Karlinie, bo skończyłem interesa. Pete-
sza sprzedana... ach, uspokój się, kupił ją zacny
fabrykant gwoździ... i trzeba jechać, trzeba w 
światy, w dalekie, - dziwne światy, tam, gdzie 
niema granic mojej fantazyi, ani kresu moim 
pragnieniom. Ostatni więc czas, żebym ci za 
twą miłą, ach, jak miłą, podziękował gościn­
ność... Zdziśku mój drogi.

—  Nic w tem rzecz — odparła żywo — czy 
więc nieodwołalnie... więc jedziesz! —  zawołała 
z żalem i zdziwieniem.

—  No, tak... Naturalnie, że tak... Przecież to 
było dawno postanowione, że w jesieni się wy- 
jedzie. Czekają nas znajomi w Londynie i pi­
szą mi o polowaniach na dziki w Afryce... na 
poneyach arabskich z lancą! Bajeczne to być 
musi w tym-kolorycie pustynnym, sen, upał 
sam, te stroje i twarze dziwne, jak z bujki 
ScheherezadyL. Ej, Wita! Znowu się zacznie 
życie! Nie udawaj, że ci się nie chce jechać na 
dziwne przygody, nie smutniej, doznasz znów 
wrażeń nadludzkich... Niech ci sią śni. Darsp

tego rodzaju organizacyi kredytowych i zarob­
kowych w całym kraju.

Rozwój ten był w roku 1909 dość znaczny —  
lecz znacznie większy po stronie r u s k i e j ,  niż 
po stronie polskiej. Spółek systemu Delitscha 
tak kredytowych jak i innych było w końcn 
tego roku 1283. Znaczna ich większość (bo 717 
czyli 59 proc.) stanowią Spółki wyznaniowe ży­
dowskie; de ruskiego „Sojuzn" należy spółek 
304, w tej liczbie 224 kredytowych i 75 in­
nych, a do polskiego Związku 282. Nowych Spó­
łek tego systemu przybyło w roku sprawozdaw­
czym 141, lecz i z tego przyrostu przypada da­
leko wyższy procent na stowarzyszenia ruskie 
i wyzniniowo-żydowslcie niż na polskie.

L i c z b a  c z ł o k ó w  wszystkich objętych tem 
sprawozdaniem stowarzyszeń k r e d y t o w y c h  
wzrosła w ciągu roku 1909 o 129.362, czyli o 
blisko 15 proc. i wynosi dziś ogółem 1,005.058 
członków. Na stowai-zyszenia związkowe przy­
pada z tej liczby 330.577. -;i t - {■

" U d z i a ł y  członków wszystkich stowarzyszeń 
kredytowych przekroczyły w tym roku kwotę 
65 milionów koron i pomnożyły się o blisko 12 
milionów, czyli o 2175 piecent. W  tej kwocie 
stowarzyszenia związkowe partycypują z sumą 
39 milionów koron; udziały w tych spółkach 
w ciągu roku wzrosły o 6,615.000 korou.

Z ogólnej sumy funduszów rezerwowych we 
wszystkich spółkach - kredytowych, wynoszącej 
w końcu 1909 rokn 18,455.000 koron, przypa­
da na stowarzyszenia związkowe 8,591.0u0 ko­
ron. Wzrost tej pozycyi wynosił w ciągu roku 
sprawozdawczego 2,518.000 koron, czyli 15‘74 
procent; w stowarzyszeniach związkowych 
1,207.764 kor., czyli 16 36 procent.

. Kapitały własne wszystkich tych organizacyj 
kredytowych dosięgły więc kwoty 84 milionów 
koron — wzrósłszy w ciągu roku o 14.346.000 
koron. Podczas atoli gdy w spółkach związko-* 
wych przypada pizeciętnie na każdego członka 
z tych własnych kapitaiów 114 koron, w in­
nych zaledwie 70 do 90 koron. Wynika z tego, 
że stowarzyszenia związkowe lepiej są sytuo; 
wane i na solidniejszej opierają się podsta­
wie.

Kapitały obce, czyli, w k ł a d k i  o s z c z ę d ­
n o ś c i  wzrosły we wszystkich spółkach kredy­
towych w Galicyi w ciągu roku 1909 tylko o 
19,941.000 koron — tak, że wynoszą dziś ogó­
łem 212 mil. koron. Jest to przyrost stosunko­
wo niewielki, nie wytrzymujący porównania z 
rozrostem kapitałów w spółkach p o z n a ń ­
s k i c h .  Tam w roku ubie„łym, jakkolwiek o- 
bejmują one jedynie teren z 2 milionami pol­
skiej ludności, przybyło samych wkładek prze­
szło 30 milionów marek, czyli przeszło 35 mil. 
koron. Co do spółek galicyjskich, tosumawkła-, 
dek wzrosła właściwie tylko w spółkach n i e- 
z w i ą z  k o  w y c h ;  W' związkowych pomnożyła 
się bowiem zaledwie o 15.723 koron, czyli o 
1‘58 procent. Jest to objaw bądź jak bądź dzi­
wmy i uderzający.

Inne długi stowarzyszeń kredytowych wyno­
siły razem 142 mil. koron, tak, że cały kapitał 
obcy w tych spółkach obejmował razem bliąko 
384 milionów koron. •

S u m a k r e d y t u  —  udzielonego ogółem przez 
wszystkie spółki kredytowe w ciągu roku 1909 
przekracza 681 mil. koron. Wzrosła ona w 
ciągu roku o blisko 126 milionów kor. Stowa­
rzyszenia związkowe udzieliły pożyczek 265 
mil. koron, o 43 mil. więcej, niż w roku po­
przednim.

Ogólny obrót kasowy we wszystkich spół­
kach kredytowych wynosił w tym rokn prze­
szło 3 i pół miliarda koron —  i wzrósł o 344 
miliony. Stopa procentowa od pożyczek, udzie­
lanych przez te spółki, przedstawia się zawsze 
jeszcze bardzo n i e k o r z y s t n i e .  Z przeszło 
600 spółek, które podały dotyczące informacje, 
zaledwie w, 5 (!) pobiera się mniej niż 6 pro

cent, w jedenasta 6, w 33 — 6 i pół procent—• 
a w całej olbrzymiej reszcie 7 i więcej pro­
cent. Kredyt w tych spółkach jest więc w po­
równaniu do stosuDkow zachodnio europejskich 
niezmiernie drogi. < ^

Podobny stosunkowo był w r. 1909 rozwój 
stowarzyszeń handlowych i wytwórczych na 
ustawie z r. 1873 opartych. Ich liczba wzrosła 
o 38, liczba ich członków wynosiła w końca1 
tego rokn 38 930. Suma udziałów w tych sto­
warzyszeniach wzrosła w ciągu roku o 4S4.000, 
czyli tylko o niespełna 8 procent i obejmuje 
dziś 6,611.000 koron; ich fundusze rezerwowe 
nie przekroczyły jeszcze dość znacznego wzro­
stu dalszych 2 milionów koron. Kapitał obcy 
w spółkach wytwórczo handlowych wynosił w 
końcu r. 1909 ogółem 51,416 000 koron, a więc' 
ośm razy więcej, niż ich kapitał własny.

W końca zaznaczyć jeszcze wypada, że czy­
sty zysk wszystkich objętych tem sprawozda­
niem spółek kredytowych wynosił w r. spra­
wozdawczym 4,387.000 koron, czyli niespełna 
6 procent od kapitała obrotowego. Straty bi­
lansowe wykazują ogółem (w 44 stowarzysze­
niach) sumę 114.000 koron — natomiast w sto­
warzyszeniach wytwórczo handlowych spoty­
kamy w rubryce strat pokaźną liczbę 667.000 
k o ro n

RtóCttfflHji OKRc-nienuwiue.
(Tel. „Now. Reformy").

Praga, 28 października.
Wczorajsze narady Niemców, które trwały do 

późnej nocy, n io  p r z y n i o s ł y  ostatecznej 
decyzyi. W  naradach tych brali udział także, 
zastępcy niemieckiej R a d y  N a r o d o w e j ,  któ­
rzy zajęli stanowisko n a d z w y c z a j  r a d y ­
k a l n e ,  co może zaostrzyć sytnacyę. Między- 
innerni zastępcy Rady Narodowej sprzeciwili 
kompromisowi co do j ę z y k a  u r z ę d o w e g o  
m. P r a g i  i żądają, aby w Pradze nietylko 
obwieszczenia w poruczonym zakresie działania 
ogłaszane były w obu językach, ale także1 
wszystkie urzędowe ogłoszerfia. Na to znown 
Czesi się nie godzą Również w sprawie rozdziała 
Wydziału krajowego na sekeye panują jeszcze 
różnice, ponieważ Niemcy zgadzają się tylko 
na wzajemne wglądanie w akta sekcyi narodo­
wościowych. Czesi zaś żądają, aby plenum Wy­
działu krajowego miało prawo kontrolować 
uchwały senatów narodowościowych.

Zdaje się, że decyzya dziś jeszcze nie zapa­
dnie, ponieważ rokowania nie są jeszcze okoń-' 
czone. Dopiero po ostatecznem ułożeniu kom­
promisu i zatwieidzeniu go przez wszystkie 
stronnictwa, zwołane będzie plenum komisji 
ugodowej, celem formalnego uchwalenia kom­
promisu

Sprania naszego uiyctLfitM
na konfercncyi peszleńskiej.

Pod tym tytułem odbył się w Towarzystwie 
pielęgnowania nauk społecznych odczyt dra Leo­
polda Caro. Prelegent, wybitny znawca stosun­
ków' emigracyi polskiej, który jako jeden z ro 
ferentów wziął udział w konferencji peszteń- 
skiej, przedstawił na niej smutny los robotnika 
polskiego w Niemczech, pozbawionego opieki 
prawnej, wyzyskiwanego niejednokrotnie przef 
niemieckich pracodawców, pozbawionego upra­
wnienia z niemieckim robotnikiem w kieiunkU 
ubezpieczenia socjalnego i domagał się utwo­
rzenia towarzystw opieki prawnej w Niemczech 
zmiany ustaw o ubezpieczeniu socyalnem, zmia- 
ny postępowania osławionej „Feldarbeitercen- 
trale", oraz urządzenia na granicach państwa

mi ten sen. Życie jest tem piękniejsze im mniej 
jest rzeczywiste. -

Ryś wstał... Ukazał się obu kobietom w ca­
łej smnkłości swych muskularnych bioder i na­
pełnił serca trwożnem drżeniem, prawie przy­
krego niepokoju.

Prześlicznym rnchem stęsknionego do pie­
szczot Prioli, wyciągnął przed siebie ramiona i 
dyskretnie, rozkosznie, jak lubieżny, ciepły kot, 
głodny snu i spoczynku... Ziewnął.. W  tym ru- 
chn, w tej nonszalancji tyle było przedziwnie 
wystudyowanej zmysłowości, taka zachęta do 
jakichś niebywałych wędrówek w świat nie­
zwykłych wrażeń, że obie kobiety zmieszały się 
prawie. * . . .  1

Zdenką targnęło coś pod szczęki niby lotna 
chęć natychmiastowego rzucenia się ua Rysia i 
przewrócenia go na pierwszą lepszą kanapę w 
walce na pięści, jak za lat dziecinnych, kiedy 
się bijali zapamiętale. Wita zaś zbladła tak, że 
zdawała się być zielona w świetle żółtego aba­
żuru i mimo, że ścisnęła wargi najszczelniej, 
porcelanowy szczęk jej dygocących zębów roz- 
legł  ̂się cichutko w milczeniu ogólnem.'

Siedziała bez ruchu, bez głosu, z palcami 
wbitemi w poręcze fotelu i nie zmieniła pozycyi 
nawet wtedy, gdy Ryś pochylił się ku niej i 
pocałował ją w same usta w sposób straszliwy. 
Poczem wyszedł i od drzwi odwiócony, rzekł
tylko: *■- . ; \ .

  Widzisz, za mężem iść musi niewiasta, to
już takie prawo, moja śliczna żonko...—  poczem 
z tajemniczym uśmiechem znikł i posłyszano po 
chwili jak grał bajeczne, dyabelskie „Czary 
opaiia" % Walku v:

Zamigotały fantastyczno kręgi, wirujące, o- 
szalałe porwały się dźwięki i zaniosły zmysły 
na kres świadomości, skręciły je w spazm roz­
koszy i bólu, i cicho, cicho, zamordowały w po­
żodze krwi i ognia.

Zdenka tej nocy nie mogła zasnąć; zdener­
wowały ją te tajemnicze dziwactwa, których 
nie rozumiała, oraz myśl o bliskim roz<trzygnię- 
cin własnych losów.

To też czując, że ją sen odbiega zupełnie, 
zamiast, jak to jej polecił Boczarski, studyowaó 
jakieś dzieło agronomiczne, wzięła poezye Staffa 
i czytała do upo-enia piękny wiersz, skręcający 
się w wartkie wiry, to znów lotny, i silny, » 
łzawy.

W  zupełnej ciszy, zalegającej dom, posłyszała 
nagle odgłos kroków; nie mogła na razie, zro* 
znmieś skąd idą, ale wnet przyszło jej na myśl, 
że może mężowi jej pogorszyło się, jak to juz 
kilka razy bywało i że przychodzą po panią.

W yrobiła w sobie Łupełny stoicyzm i obojętny 
spokój w tym kierunku, ale dziś szczególnie, 
rozigrane jej nerwy targnęły się wstrętem i 
buntem. Nasłuchując, jednak nie mogła już zła­
pać najlżejszego szmern... gdzieś w salonie sre­
brny, cienki głos starego zegara, wydzwonił 
raz, dwa, zaszeleściły gałęzie bzowe u okna; 
daleko gwizdał stróż, a jeszcze dalej jak echo 
psy szczekały.

(C. d. n.)
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urzędów gracicznjcti, celem Kontrolowania za­
wartych z naszymi ^robotnikami kontraktów, 
objaśniania o ich treści robotników, co dotąd 
się nie dzieje, niemniej celem skontrolowania 
czy między osobami, zamierzającemi emigrować, 
nie ma obowiązanych do slażby wojskowej, któ 
rycn towarzystwa okrętowe niemieckie bez ce 
rcmonii transportują wbrew traktatowi z roku 
1833, wreszcie celem objaśnienia tych wychodź 
,ców, którzy pragną jechać nie na porty nie­
mieckie, którą drogą lądową mają się tam ndać, 
,o ile nie chcą narażać się na szykany ze stro 
ny władz pruskich.

Sprawa polskiego robotnika, który w liczbie 
przeszło pół miliona rocznie ściąga do Niemiec 
i bez którego dzisiaj przemysł i rolnictwo nie 
mieckie nie mogłyby istnieć, jest dla Niemiec 

.kwestyą pierwszorzędnej doniosłości. Stąd też 
szereg wybitnych osobistości, '  jak dyrektor 

,„Fe!darbeitercentrale“ baron von dem Bnssche 
Kessel, ks. Ernest Giintker Szleswig Holsztyń­
ski, von Amim, prezes Izby rolniczej brandem 
burskiej, p. Bueck, dyrektor centralnego związ 
ku niemieckich przemysłowców, oraz dwaj re 
■prezentanci Hamburga, między innymi znany 
dr Hager, generalny sekretarz górno-śląskiego 
związku robotników, dr Yoltz i wielu innych 
zabierało głos w dyskusyi, zwalczając wywody 
naszego reprezentanta i zaprzeczając gołosłow­
nie przytoczonym przez niego faktom, bądź 
zwalczając postulaty przez niego postawione 

'iia konferencyi.
Ulimo to z 13 rezolneyj, proponowanych przez 

specyalną komisyę, jednomyślnie przyjęto 10, 
trzy pozostałe przyjęli delegaci austryaccy 
węgierscy, a nie zgodzili się na nie delegaci 
niemieccy. Wszystkie rezolucye odnosiły się za­
równo do opieki socyalnej nad wychodźcami 
zamorskimi, jak i sezonowymi.

I Rezultat konferencyi peszteńskiej dla naszego 
ludu widzi prelegent w dwóch kierunkach. Na­
przód w tym, że skargi, których odeprzeć nie 
zdołano, doszły przez kongres do wiadomości 
publicznej, wywołując ogromne wrażenie, po- 
wtóre w tym kierunku, że niemiecko-austryaccy 
rolnicy i przemysłowcy zrozumieli, wskutek od­
powiedniego postawienia kwestyi przez dra Caro, 
iż zaniechanie dotychczasowej obojętności jest 
przedewszystkiem w ich własnym interesie, bo 
stwarzając instytucye centralne i sprowadzając 
robotników z Galicyi i Królestwa, będą mogli 
tem samem skuteczniej niż dotąd, konkurować 
z rolnictwem i przemysłem niemieckim, a przeto 
akcya cała wyjdzie przedewszystkiem na ic h  
korzyść.

Z drugiej strony zaniepokojenie, jakie to za­
chowanie Austryaków wywołało wśród Niemców 
z Rzeszy, pozwala mieć nadzieję, że dotychcza­
sowe stosunki barbarzyńskie w Niemczech ule­
gną zmianie, choćby z obawy, że w przeciwnym 
razie ogromna fala naszych wychodźców sezo­
nowych ulegnie reilukcyi. Także i w sprawie 
wychodźctwa zamorskiego powzięto w Peszcie 
szereg postanowień, dotyczących zwalczania 
gospodarki ajentów prywatnych, ścigania karno- 
sądowego szczególnie niebezpiecznych ich kate- 
F°ryj, tworzenia rad emigracyjnych itd.
■ Po godzinnym wykładzie nastąpiła ożywiona 
dyskusja, w której wzięli udział pp. dr Adam 
Krzyżanowski, prof. dr Franciszek Bujak, p. 
Okołowicz, dr Daszyńska-Golińska, dr Karol 
Krzetuski, inżynier Adelmann, p. Roja i p. Der­
mami. - i

następnie udał się do Anglii, gdy interes nie przy 
nosił spodziewanych zysków. Tutaj był współpra­
cownikiem „ podobnego przedsiębiorstwa, wstąpił 
później do zakłada dentystycznego, ci.; s mając 
nadzieję, że dopnie calu. Ale doszedł do 48 roku 
życia, a szczęścia nie upolował. Uciekało, wymy 
kało się z rąk jego, Iłe razy je  chciał pochwycić.

Crippea nie miał także u kobiet szczęścia. Odgry­
wały j one rolę już w początkach jego życia, on 
zaś czuł, że wola jego przez nie była paraliżowana 
Zaczął nienawidzieć tę potęgę, którą rozporządzały 
kobiety.' Ale im większą nienawiścią pałał do ko- 
kiet, tem bardziej dostawał się pod ich panowanie. 
Zwierzę w nim potrzebowało żeru, a wszystko było 
w nim zwierzęcem. Licząc 29 lat życia, poślubił 
pierwszą żonę, którą rychło stracił. Nie jest wy­
kluczone, że i ona, podobnie jak druga żona, nie 
nmarła śmiercią naturalną.-, Crippen nie wiedział 
dokładnie daty jej śmierci, a także nie umiał po­
dać roku swego powtórnego małżeństwa. Również 
nie umiał oznaczyć kościoła, w którym ślub odbył.

Podobnie jak Etbel le Nevć, tak samo Belle 
Elmore, córka Polaka i Niemki, były zajęte w tym 
samym zakładzie co Crippen. Liczyła w chwili za- 
mążpójścia 19 rok życia i mimo ubóstwa rodziców 
posiadała wykształcenie. Crippen twierdził podczas 
rozprawy, że Belle Elmore była na utrzymaniu 
starego lowelasa i że on ożenił Bię z nią ze ślepej 
miłości i dla „ratowania* jej. Wogóle Crippen 
przed sądem bardzo ile  wyrażał Bię o zamordowa­
nej żonie. *  —

Małżeństwo to od poczętkn było nieszczęśliwe. 
On był zimny, chciwy, skąpy, nieużyty —  Belle 
Elmore dobroduszna, wesoła, śmiejąca się do życia. 
Miała dobry głos i Crippen łożył na jej kształce­
nie się w śpiewie, licząc na to, że jako śpiewaczka 
będzie mieć wielkie dochody. Ale głos ten nie wy­
starczał do opery i pani Crippen występowała na 
scenach Varićtó.

Brakowało jej szczęścia w domu, więc go szu­
kała w teatrze. Tymczasem Crippen poznał się z 
panną Le Nevó. Wywierała ona na niego wielki 
wpływ, ale, jak się zdaje, ujemny. Ona to może 
obudziła w nim drzemiące popędy zbrodnicze. Nie­
nawidziła Belle Elmore. Ona, panna Le Nevó, mu­
siała pracować jako pisarka na maszynie w firmie, 
do której należał Crippen, gdy Belle Elmore miała 
klejnoty, stroje, futra. I  oto poróżnione już mał­
żeństwo podburzała nawzajem jedno przeciw dru­
giemu. Wszyscy troje mieszkali w jednym domu, 
ale Crippen nie wiele przestawał z żoną, natomiast 
urządzał sobie schadzki z panną lo Navó.

Trwało to trzy lata. Belle Elmore wiedziała o 
tem, jak się zdaje, ale milczała. Gdyby Bię była 
rozwiodła, byłaby uratowała swoje życie. Mogła to 
łatwo uczynić. Miała utrzymanie, nawet mały ka­
pitał i była bezdzietną, ale kobiety po dłuższem 
małżeństwie nie są skłonne do rozwodu. Nienawiść 
panny le Nevó do Belle Elmore rosła. Chciała mieć 
Crippena w wyłącznem posiadaniu. Wreszcie gdy 
Crippen stanął wobec bankructwa, spełniły się ży 
czenia zazdrosnej dziewczyny. W  nocy po mor­
derstwie le Nevó spała po raz pierwszy w po­
mieszkaniu Crippena. Odczuwała zapewne radość, 
że nieprzyjaoiółka nie żyje, a ona bierze po niej 
klejnoty i męża. O tem, że zbrodnia zostanie od­
kryta, Crippen nie myślał.

Ale zbrodnię odkryto. Crippen odda życie dnia 
8 listopada.

Crippen.
Sąd —  pisze jeden z dzienników zagranicznych — 

zawyrokował: Doktor medycyny H. Harvey Crippen 
jest winien, że. żonę swoją otruł hioscyną, ażeby 
zaś usunąć ślady czynu, zwłoki okaleczył aż do 
niepoznania i skazany jest z powodu morderstwa 
na śmierć. Ludność Londynu, która od szeregu lat 
nie śledziła żadnego procesu w Old Bailey z ta- 
kiem zajęciem, przyjęła wyrok z zadowoleniem. 
Społeczeństwo zaliczyłoby Crippena także do umar­
łych, choćby go sąd uwolnił dla braku dowodów.

Nigdy na ławie oskarżonych nie zasiadał tak 
zatwardziały i tak podstępny zbrodniarz, jak ten 
mały, suchy, przysadkowaty mężczyzna, z czołem 
wypukłem i ostro zaryBowanem, o przenikliwych,
.zimno spoglądających oczach, które poza szkłami 
okularów wydawały się jeszcze większe i zimniejsze, 
niż w rzeczywistości, szerokich, zmysłowych 
cstacn i grubych, białych, dobrze pielęgnowanych 
jękach. Podczas całej rozprawy otaczał oskarżonego 
Żelazny spokój nawet wtedy, kiedy zażądał dla sie­
bie prawa, które przyznaje ustawodawstwo a n ie l­
skie ciężko obciążonym zbrodniarzom: zezDawać 
sam dla siebie jako świadek. T-

Aż do ostatka, aż do chwili, gdy prokurator prze­
konał go o winie, trzymał głowę wysoko, zaś po 
[werdykcie sędziów przysięgłych, którzy go jedno- 
jgłośnie uznali winnym, ostatniemi słowami jego, 
zwróconemi do trybunału, były wyrazy: „ I  still pro­
test my innocence*. Opuścił salę sądową nie jako czło­
wiek, który skończył ze światem, leez jako taki, który 
pna przed sobą uśmiechające się, powabne życie —  
fi zwątpi o swojej sprawie dopiero wtedy, gdy po­
czuje pętlę na szyi.
I Tak działać mogą tylko ludzie, niezachwianie 
Wierzący w Biebie i swoje szczęście. Skazany po- 
thodzi też z Ameryki, z kraju ludzi o tego ro­
dzaju silnej woli. Ale różnica pomiędzy nimi a 
Crippenem jest ta, że tamci mają fantuzyę. Ona 
czynom tych natur energicznych nadaje wielkość 1 
^olot, a znakomici mężowie stanu, uczeni i przed­
siębiorcy, w taki sposób powstający, stają się bło­
gosławieństwem ludzkości. Crippen nie miał ani 
krzty wyobraźni —  i stał się zbrodniarzem.

Niezwykłem też było życie tego niezwykłego 
^człowieka. Wyszedł ze środowiska ubogiego. J a k u ’ 
[Wszystkich ziomków jego obudził się i w nim bar­
dzo wcześnie popęd do robienia majątku. Został 
(lekarzem, ale wybrał ten zawód bez wewnętrznego 
jpowołania. Nie wykonywał też nigdy samoistnej 
praktyki. Brakowało mu jako lekarzowi najpotrzeb­
niejszej zalety: dobroci i ciepłego serca. Należał 
do tych lekarzy, którzy przy każdem łożu boieśei 
obliczają, ile im zysku przyniesie pacjent. Ale Crip­
pen nie był człowiekiem, zbierającym grtsz do 
grosza, ażeby żyć. Potrzebował pieniędzy, bardzo 
wiele pieniędzy. Był nbogi i samotny, a tam w rza-; 
ło i wabiło szumiące życie. A on też nie chciał 
sam jeden siedzieć w zimnym pokoju, gdy życie
o o niego płynęło wezbraną falą. Chciał używać 
jak mnl.

Ażeby ten cel osiągnąć, obrał następującą dro­
gę: Wstąpił w Ameryce do -zakłada leczniczego 
który za pomocą reklam zachwalał środki przeciwko 
wszelakim chorobom. W  ten sposób został znacho­
rem. Później był współwłaścicielem takie] lirmy, a
• -£-' / / / * -  ■ i '.''.'Yv
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Dar grunwaldzki prof. Bujwida. Wśród zacne­
go grona ludzi, łożących na obronę kresów, na cele 
oświatowe i na uświadomienie naszego ludu, jedno 
z najpierwszych miejsc zajmuje profesor Bujwid. 
Wydając corocznie znaczne sumy na powyższe cele, 
otaczał on szczególniejszą opieką D o m  p o l s k i  
w M or. O s t r a w i e  i w ciągu lat niespełna 10 
zasilił tę Instytucję kwotą przeszło 30.000 koron, 
obecnie zaś złożył na potrzeby tej samej placówki 
narodowej dar grunwaldzki w kwocie 2.000 koron 
gotówką. Dzięki serdeczne i cześć za tę wydatną 
pomoc składa szlachetnemu ofiarodawcy dyrekcja 
Domu polskiego w Mor. Ostrawie, wyrażając gorą­
ce życzenie, aby czyn prof. Bujwida znalazł licz­
nych naśladowców.

Ze spraw  m iejskich. Wczoraj odbyło się posie­
dzenie komisji tramwajowej krakowskiej Rady m. 
Na posiedzeniu tem komisya przyjęła do wiadomo­
ści w myśl uchwały Rady miejskiej z dnia 28 lip- 
ca 1910 roku projekt umowy, mającej się zawrzeć 
między gminą m. Krakowa a krakowską Spółką 
tramwajową, zmieniającej kontrakt 2 dnia 7 maja 
1900 roku i uchwaliła przedstawić Radzie miej­
skiej wniosek, upoważniający prezydenta miasta i 
radców miejskich dra Gertlera i dra Rosenblatta 
do zawarcia i podpisania imieniem gminy miasta 
Krakowa kontraktu notaryalnego z krakowską Spół­
ką tramwajową co do budowy nowych linij kolei 
elektrycznej w Krakowie i podwyższenia w tym ce­
lu kapitała akcyjnego tejże Spółki.

Sprawa licytacyl patacu Spiskiego. Sąd re-
kursowy uchylił wynik licytacyi Pałacu Spiskiego 
z powodu niedoręczenia wezwania do licytacyi dwa 
wierzycielom, popierającym Iicytacyę. Od orzecze­
nia sądu rekursowego przysługuje stronom rekurs 
do najwyższego trybunału w ciągu 8 dni. O ileby 
sąd najwyższy zatwierdził uchwałę sądu rekursowe­
go, wówczas wierzyciele, popierający iicytacyę, mo­
gą wnieść w ciąga miesiąca podanie o rozpisanie 
z urzędu nowego ter mi na licytacyjnego.

Teatr ludowy. „Panna —  żołnierzem4' zysaała 
wielkie powodzenie na pierwszem jej przedstawie­
niu, daną więc będzie dziś po raz drugi, a w nie­
dzielę wieczór po raz trzeci. Sympatyczna kome- 
dya Radziwiłł Panie Kochanku* Kraszewskiego, 
ukaże”  się na deskach sceny ludowej w sobotę 1 
powtórzoną będzie w niedzielę popołudniu. Na wto­
rek, w dzień Wszystkich Świętych, przygotowuje 
teatr ludowy „Królową Jadwigę* J- Szujskiego, 
która na obchodach grunwaldzkich w lipcu cieszyła 
się niebywałem powodzeniem. „Królowa Jadwiga 
daną będzie w zmienionej obsadzie. W  przygoto- 
paniu piękny wodewil „Twardowski na Krzemion­
kach*.

Wykłady społeczno-polityczne. Znany ekono­
mista p. Zygmunt Heryng wygłosi w dniach 29 
bm., 15 i 19 listopada w lokata stowarzyszenia 
„Promień* (ul. Senacka 1. 6) wykłady pt. „Przy­
roda i społeczeństwo*, tudzież „Zagadnienia ekono­
miczne ze stano wieka energetycznego*.

Z Tow. naucz, szkół wyższych. Posiedzenie 
krakowskiego Koła odbędzie się w sobotę 29 b. m. 
w sali nniw. Jagiell. o godzinie 6 wieczór. Na 
porządku dziennym odczyt prof. EL Bobrzyńskiego 
„Filozoficzne przygotowanie w szkole a życie*. Po 
odczycie dyskuflya.

Ze sfer nauczycielskich komunikują nam, że

binro Krajowego Związku nauczycielstwa ludowego 
i administracya „Głosu nauczycielstwa ludowego*, 
oraz krakowskie „Ognisko nauczycielskie* przenie­
sione zostały z dniem 17 bm. z ulicy Kanoniczej 
1. 19 do nowego lokalu przy Placu Szczepańskim 
1. 3. Godziny urzędowe od godz. 4  do 6 po połu 
dniu. *•’ *-

Z krakowskiego klubu szachistów. W niedzie­
lę 30 b. m. o godzinie 10, względnie 11 rano, od­
będzie się walne zgromadzenie członków. Wydział 
rozesłał zawiadomienie do wszystkich członków klu­
bu, ze względu jednak na zmianę adresów, zapra­
sza powtórnie. Na walnem zgromadzeniu zapadnie 
uchwała, czy klub ma istnieć w obecnych warun 
kach. czy też wobec a [.a ty i członków ma byó roz­
wiązany. Za granicą rozwijają się klnby szachowe 
i coraz Ich więcej powstaje, a to dlatego, bo zwo­
lennicy każdego projektu gromadzą się i jednoczą. 
U nas przeciwnie, brak wytrwałości i dobrych chę­
ci rozbija wszystko. —  Klub mieści się obecnie w 
pierwszorzędnej kawiarni p. Mrożyńskiego, urządzo­
nej z całym komfortem, posiadającej znakomite bi­
lardy i dużo dzienników, a co najważniejsze dla 
klubu, że lokal mieści się w głównym RyDku. 1 

Krakowski klub szermierzy powrócił jnż po 
wakacyaoh do dawnego programu ćwiczeń i lek- 
cyj. W  salach klubu codz ennie w godzinach wie­
czornych panuje ożywiony ruch. Nauczyciele nowo 
zapisującym się członkom udzielają lekcyi i pod 
ich kierunkiem odbywają się spotkania (assants) 
starszych członków ćwiczących do zawodów z inne- 
mi klubami. To rozszerzanie się klubu powoduje 
jednak wiele kwestyj, sprowadza liczne zmiany w 
dotychczasowych urządzeniach klubowych. Chcąc 
wspólnie te sprawy omówić, zwołuje Wydział na 
poniedziałek 31 b. m. na godzinę 8 wieczorem 
nadzwyczajne walne zgromadzenie, które odbędzie 
się w lokalu klubu (Wolska 7 parter), prosząc 
wszystkich czonków o niezawodne przybycie. Goście 
wprowadzeni przez członków mają wstęp wolny, 
nformacyi udziela klub między godz. 6 a 9.

Z organlzacyi bojkotowej. Wobec zarzutów 
podnoszonych przez obcą konkurencję przeciw zna­
nej fabryce sukna w Kętach firmy F. I E. Zają­
czek i Lankosz, zażądała ta firma u organlzacyi 
bojkotowej poparcia dla swych wyrobów po uprzed- 
dnim oczywiście zbadaniu zarzutów. Orgauizacya 
bojkotowa wydelegowała osobną komisyę, w której 
brał udział także uproszony dr Anczyc, profesor 
polit. 1 były kierownik szkoły sukienniczej w Rak­
szawie i tkackiej w Łańcucie. Komisya ta zbadała 
fabrykę firmy Zajączek 1 Lankosz w Kętach, oraz 
skład sukna we Lwowie, przy ul. Jagiellońskiej, i 
doszła do wyników świadczących chlubnie o firmie 
Zajączek i Lankosz. Stwierdzono mianowicie z zu­
pełną stanowczością, że fabryka tej firmy faktycz­
nie wytwarza wszelkie gatnnki sukna dostawowego

óntfi

my „Oesterreichische Kassa-fabrik* 
heimowski. ■ . . . . . .

materyi modnych wełnianych, męskich i damskich, 
i że w składzie firmy sprzedaje wyłącznie prawie 
produkty własnej fabryki, z domieszką jedynie 10 
proc. (w r. 1900), a w roku 1910 już tylko 7 do 
8 procent towaru sprowadzanego s poza kraju, ale 
nie z państwa niemieckiego. Po takim wyniku ba­
dań, organizacya bojkotowa poleca jak najgoręcej 
fabrykę w Kętach i skład sukna we Lwowie firmy 
Zajączek i Lankosz krawcom i publiczności.

Głośna sprawa nadużyć spirytusowych w Pod­
górzu zakończyła się wczoraj rozprawą karną przed 
trybunałem orzekającym w sądzie krajowym kar 
nym w Krakowie. Ma ławie oskarżonych zasiadł 
Zygmunt S c h a p i r a ,  kupiec z Podgórza, Efroim 
K o r n g o l d ,  agent handlowy 1 Izydor J o s e f -  
s t h a l ,  również agent handlowy, dwaj pierwsi o- 
skarżeni o fałszywe podawanie wagi I stopniowości 
spirytusu, względnie ilości litrów procentowych, trze­
ci oskarżony o nauczanie, poradę i pomaganie w 
spełniania oszustwa z §§ 197 1 200 k. k. Trybu­
nałowi przewodniczył radca Jasiewicz, jako wotan 
ci zasiedli radcy Walter, Niklewicz i Kraus, oskar 
żał dr Olszewski. Trybunał po przeprowadzonej roz­
prawie, podczas której przesłuchano 20 świadków 
i odczytano świadectwa znawców chemicznych 1 po 
wywodach obrońców, nie nabrawszy przekonania o 
winie oskarżonych, wszystkich trzech od winy i 
kary u w o l n i ł .

Zygmunta Schapirę bronił adwokat dr D a n i e ­
l ak ,  Korngolda adwokat dr G e r t l e r  a Josef- 
sthala adwokat dr T r a m m e r. Adwokaci oparli 
swoją obronę na tem, iż wprawdzie w manipula­
cjach oskarżonych zachodziły nieformalności, jednak 
opierały się one na zwyczajach kupieckich i były 
wprawdzie nadużyciami haudlowemi, ale nie kry­
minalnemu Trybunał przychylił się ■ do wywodów 
obrony i na tej podstawie oskarżonych uwolnił. — 
Co do p. Aleksandrowicza, radnego miasta Pogó­
rza, pod którego firmą Schapira 1 Korngold handel 
spirytusowy prowadzą, prokuratorya państwa od 
oskarżenia odstąpiła. '

Porządki na Ulicach. To, czego świadkami je ­
steśmy od trzech miesięcy na nlicy Karmelicdej, 
urąga najprymitywniejszym zasadom czystośbi i po­
rządku. Ulica ta formalnie zabarykadowana jest pi­
ramidami cegieł 1 rumowisk, gdyż buduje się tam 
kilka kamienic. Nietylko fury, ale i piesi nie mają 
którędy się ''przecisnąć, zwłaszcza, że jedzie tu 
tramwaj i w tej właśnie części się wymija. Dzi­
wne jest także, ■ że zakład czyszczenia miasta od 
kilku tygodni nie uprzątnął leżących w tej ulicy 
kup ziemi, pozostałych po budowie kanału. Istnieje 
przecież komisya sanitarna, dlaczego pozwala na to 
wszystko ?

Przykry objaw. Donieśliśmy niedawno o kra­
dzieży palta w gimnazjum III im. Sobieskiego na 
szkodę ucznia V kl. Czernego. Sprawców kradzie­
ży tej jnż wykryto. Obeeuie znów zaszedł analo­
giczny wypadek w szkole realnej. Pewnemu ucznio­
wi skradł nieznany sprawca palto z wieszadła. 
Dochodzenia za sprawcą w toku.

Smiate włamanie z kradzieżą. Jak wiadomo 
u aresztowanych onegdajszej nocy sprawców wła­
mania i kradzieży u prof. Pokutyńskiego przy ul. 
Sobieskiego ]. 17 —— zaaleziono pewną ilość kartek 
zastawniczych miejskiej kasy oszczędności na za­
stawione srebro, wartości kilkaset koron i na ubra­
nie smokingowe. W  ciągu dalszego śledztwa oka­
zało się, że przedmioty te pochodzą z kradzieży u 
posła Męcińskiego, u którego Adolf Cyrańskl zaj­
mował stanowisko lokaja. Adolf Cyrańskl przyznał 
się, że skradł p. Męeińskiemu te przedmioty a na­
stępnie zastawił je. "

Kantor wymiany Tomasza Goduli. Niejaka a-
niela Jokiełówna z Niepołomic, jadąc do Westfalii, 
zatrzymała się chwilowo na dworcu kolojowym w 
Krakowie. Tu przystąpił do niej, zdaje się, znajo­
my jej dawny, szewc krakowski Tomasz Godula i 
po krótkiej rozmowie namówił ją do zmiany koron 
na marki. Jokiełówna dała mu więc 260 kor. i 
oboje udali się z dworca kolejowego w stronę mia­
sta, Po drodze Godula wszeł do bramy jakiejś ka­
mienicy i znikł. Jokiełówna została na bruku pra­
wie bśz centa.

Kradzież konia. Do dyrekcyl policyi krakow-

gulamin i dokonano wyborów przewodniczącego: p. 
Emila Haborfelda, właściciela fabryki likierów, za • 
stępcy w osobie p. burmistrza Mayzela i członków 
zarządu, mianowicie p p / Strzemesklego, dyrektora 
kopalni węgla w Brzeszczach, Kuznitzklego, wła­
ściciela fabryki papy 1 Józefa SchOnkera, właście- 
la fabryki sztucznych nawozów.

Następnie rozwinęła się szeroka dyskusya w 
sprawie życzeń i postulatów miejscowych. Burmistrz 

Mayzel polecił opiece Związku sprawę budowy 
nowego mostu na Sole i w sprawie budowy nowego 
dworca kolejowego. Dr Reich, któremu powierzono 
fankeye kierownictwa biura nowo utworzonej sokcyi, 
mówił o niedogodnościach telefonicznych, uskarżał 
się na brak połączeń z Węgrami i na wysokie ta­
ryfy za rozmowy międzymiastowe, w końcu żądał 
zaprowadzenia służby nocnej dla ruchu telefoniczne­
go w Oświęcimiu. Dr Łazarski, marszałek bialski 
i poseł do parlamentu, podnosił utrudnienia, jakie 
czynią władze przemysłowe nowo powstającym fa­
brykom i w świetne-m przemówieniu polecał opiece 
Związku urządzenia telefoniczne w Białej, podkro- 
ślając niewłaściwość, że abonenci telefoniczni z Bia­
łej przyłączeni są do centrali w Bielsku. (Nasz 
dziennik podnosił tę niewłaściwość kilkakrotnie; 
przypisek redakcji).

W  sprawach telefonicznych udzielał wyjaśnień 
naczelnik tel. poczty, p. Orłowski,' zaznaczając w 
dłuższem rze^zowem przemówieniu, że gal. dyrekeya 
poczt popiera zawsze i stale słuszne życzenia inte­
resantów, nie wszystkie jednak sprawy jak np. po­
łączenie telefoniczne z Węgrami dadzą się we 
Lwowie załatwić. Nawet ministerstwo handlu w 
Wiedniu, któremu przysługuje ostatecznie dccyzya 
w tej sprawie, jest krępowane względami budżeto- 
wemi i dlatego sprawa połączenia Galicyi z Węgra­
mi trafia na przeszkody. Sprawa zaprowadzenia 
nocnej służby w oddziale telefonicznym może być 
pomyślnie załatwioną, o ile wniosek będzie należy­
cie uzasadniony. ’  u

Po wyczerpania porządku dziennego podejmywa- 
no uczestników zebrania bankietem w restauracyi 
Leiblera, który dołożył starania, aby przyjęcie gości 
wypadło bez zarzntu. Szereg toastów rozpoczął bur­
mistrz Mayzel podziękowaniem ■ dla Związku na 
utworzenie filii w Oświęcimia w przewidywaniu, że 
filia odda znakomite , usługi miasta i będzie sku­
teczną ostoją dla obrony interesów tutejszych prze­
mysłowców i właścicieli fabryk. Toastowali jeszcze 
pp. wicedyrektor Jarosz, starosta Wykowski, sekre­
tarz Elters, prezes Haberfeld i poseł dr Łazarski, 
który w pięknym wywodzie podkreślił, że Koło pol­
skie jest stałym orędownikiem spraw handlowych i 
przemysłowych.

niora Haładoja, ustępującego z tego powodu, 
jeden z członków wydziału Kola wystąpił przed0', 
jego kandydaturze do Rady powiatowej i do jfJ 
upadku się przyczynił. Walne zgromadzenie ° l0 
przyjęło jednak w ten sposób umotywanej reźl 
gnaeyi, a pp. Piątkowski i Dublch ostro wystąp* 
przeciw temu przenoszeniu pretensyi i waśni p°' 
tycznych na grant instytacyi oświatowej.

Dnia 21 b. m. urządził tutejszy „Sokół* u f  
czysto nabożeństwo żałobne z powodu roczni®* 
zgonu Tadeusza Kościuszki, odprawiono przez 
techetę ks. Wcisłę, w niedzielę zaś 23 b. m. 0 
był się w sali „Sokoła" udatny „W ieczór Kości®*2 
kowski*, na który, z małemi wyjątkami, p rzy b ij 
cała inteligencja mielecka, natomiast mieszek 
stwo niezbyt tłumnie się 3tawiło. Słowo wstęp l 0' 
pełne podniosłych myśli, wygłosił prof. Chciuk, 0 
fortepianie grała pięknie p. Frankowa (podob® 
się zwłaszcza 14 rapBodya Liszta), śpiewał solo 
jak zwykle z dużem powodzeniem —  p. Krady0^ 
podwójny kwartet pod batutą dra Wronki odśp*? 
wał kilka pieśni patryotycznych, a na zakończę0 
drużyna sokola wystąpiła z ćwiczeniami U3 Pr 
rządach gimnastycznych.

Ochotnicza strat pożarna żegnała niedawno ° 8 
pującego swego naczelnika, sędziwego Reehowi®2 ' 
przeniesionego do Krakowa. Następcą jsgo wyb18 ,̂ 
został niemal jednomyślnie adwokat dr Nowac^M 
aki. „

Tablica grunwaldzka dla Przemyśla. P-
Raszka, prof. krakowskiej szkoły przemysłowej? '  i0 
kończył w tych dDiach na zamówienie spscyal0®*, 
komitetu obywateli przemyskich wielką tablicę P ,
miątkową w kształcie płaskorzeźby, mającą

zii>»
---j----. _ . --------
mlętnić wiekopomną 500 raczuicę zwycięstwa r
Grunwaldem. Tablica ta przedstawia Listery6^ ,  
scenę wjazdu króla Władysława Jagiełły i ^  
wej Jadwigi do Przemyśla oraz powitanie 0 , ^  
królestwa przez duchowieństwo i rajców in. 
myślą. Orszak królewski poprzedzają dwaj P9"^- 
likowie, z których jeden niesie akt fnndacyji'1/  
todry, drugi pergamina, nadające mia3tu 
leje. Ugrupowanie figur wielce malownicze, M

M l iS. puszka kosztuje w każdej aptece i drogueryi 1 K 80 h. — Prospekta i próbne puszki wysyła na żądanie NESTLE, Wiedeń, I., Biborstrasao 11.

sklej doniesiono^ Iż w nocy z 26 na 27 paździemt- Tarnów, 28 październik., V:,;  : c ef .furyi Kon< 
ka skradziono Franciszkowi Ochmańskiemu, gospo- pnickiej. —  Wieczornica —  KtO"
darzowi w Krzeszowicach, siwego konia o długim nika policyjna). ___
ogonie, z czarnym znakiem na nosie, wartości czte- Pierwszy hołd pamię;-i ś. p' Maryi Konopnickiej,
rysta pięćdziesiąt koron. —  Sprawca -zaprzągnął złożyła czytelnia uczniów gimnazyum I. pod kura* 
konia do wózka Ochmańskiego i najpokojniej w świe- toryą prof. Pollaka, urządzając w murach zakłada 
cie pojechał sobie w kierunku Krakowa. Ponieważ piękny wieczorek, który bardzo mile zapisał się W 
dziś odbywa się na Groblach targ, polieya przy- sercach młodzieży. Na program złożyły się: dekla*, 
puszcza, iż uda jej się wyszukać amatora siwych macya utworów wielkiej poetki, wygłoszona przez 
koni. r : .. uczniów, oraz przemówienia prof. Skoczylasa.

Złodziej Z metodą. Polieya krakowska areszto- W  przerwach przygrywała gimnazjalna orkiestra
wała wczoraj tęgiego parobczaka, który, jak stara smyczkowa i mandolinowa. Dochód przeznaczono na 
panna, podał, iż ma zaledwie 15 lat.. Aresztowany pomnik Konopnickiej.
młodzieniec nazywa się Józef Żupnik, mieszka stale W  tutejszym „Sokolo* Tarnów - Stru3ina odbyło 
na Grzegórzkach, a zajęty był w browarze p. się uroczyste otwarcie czytolui i biblioteki szkoły 
Gótza-Okocimskiego przy kolei. Tam toż rozwinął ludowej, którego dokonali pp. Linde, prezes tarnoW* 
niepospolicie swój talent w kierunku okradania I skiego Koła T. S. L, i prof. Skoczylas, przemówi*
współtowarzyszy pracy. Kradł po 5, 10, 20 koron, wszy na temat potrzeby oświatowej pracy i karno*
rzadko mniej lub więcej, a ta metoda pozwalała ści. ■ Bezpośrednio po otwarciu czytelni odbyła się 
mu się dość długo utrzymać na powierzchni. Wczo-1 wieczornica Kościuszkowska, którą zagaił p. Sina* 
raj znów okradł dwóch robotników, lecz noga mu kc, wiceprezes „Sokoła*, pięknem przemówieniem- 
się powinęła i aresztowano go. Przy rewizyi oka- Wydział strusińskiego „Sokoła" postanawia co
zało się, że w butach miał po 5 koron, pochodzą- niedzielę w porze zimowej urządzać odczyty; pier- 
oych z kradzieży. wszy odbędzie się 30 b. m.

Milusińscy. 15-letni Feliks Gawlik I 14 - letni 1 Polieya tarnowska przyaresztowała niejakiego 
Wicek Malada skradli ze sklepu przy ul. Lwowskiej Dobrowolskiego, chłopaka 1 4 - letniego, który z pi* 
w Podgórzu 60 biczysk, wartości kilkadziesiąt ko- sfoletu flobertowego strzelił do 15-letniego Bana- 
ron. Ledwie zdołali te biczyska ukryć w przydro-1 sia, raniąc go w ramię. Chłopca oddano do szpita- 
żnym rowie, polieya podgórska wyśledziła ich i a- la, gdzie będzie przeprowadzona operacja. Za po* 
resztowała. " wód strzała podaje aresztowany ciągłe namawianie

Klucze. Na policyi złożono dwa znalezione klu- go do kradzieży na szkołę chlebodawcy p. Griin* 
ozem —  jeden tak zwany „stecher nr 9124“ fir- bergera, u którego Dobrowolski był zajęty w cha1

a drugi wert- rakterze pomocnika handlowego.
\ W  sprawie głośnej kradzieży, spełnionej przed

I paru miesiącami u złotnika Wundla, któremu za- 
I brano towaru na przeszło 2000 kor., policyi tar*

Z  Białaj piszą nam: Dnia 23 października b. r. nowskiej udało się przyaresztować wszystkich spraw* 
odbyło się poświęcenie Szkoły ludowej i kamienia ców. Głównym sprawcą jest Walenty Batko, nie* 
węgielnego pod kościół w gminie R y  b a r  z o w i c e .  bezpieczny złodzioj, przy którym znaleziono trzecią 

Gmiua Rybarzowice liczy przeszło 2000 mie- część przedmiotów, pochodzących z kradzieży. W  po- 
szkańców i 230 gospodarstw I do roku 1902 nie szukiwauiu za resztą wspólników polieya przyare 
miała szkoły. Dopiero przed trzema laty, dzięki sztowała niejakiego Jankla Feldmanna, rosyjskiego 
staraniom pos. Dobiji założono tam szkołę prywatną, poddanego, który prawdopodobnie j rzedmioty po* 
którą następnie zorganizowała jnż Rada szkolna brane od Batki spieniężał w Królestwie. Przy re 
krajowa jako dwuklaaową z przeszło 200 dziećmi wizyi u Feldmanna znaleziono niektóre przedmioty? 
i kopiła grunt pod budowę nowej szkoły, zaś pos. pochodzące ze sklepu złotnika Wundla, a nadt  ̂
Dobija wystarał się w  Radzie szkolnej krajowej o znaleziono kilkanaście wisiorków, które pochodzą 
zapomogę w kwocie 30.000 K i wybudowano szkołę I z kradzieży w Kobierzynie, popełnionej na szkodę 
6-klasową na piętro i dano 5 sił nauczycielskich, szwagrowej AVnndla. Lambda.
Dzieci do tej nowej szkoły zapisało się 340. Budynek Mielec, 26 października. (Przed wyborem mar
szkolny zbudowauy jest w środku wsi zaraz przy szałka powiatowego. —  Fermenty w Ra Izie gmin- 
kościele, przy drodze publicznej. Zaopatrzono go w nej 1 nadzieje do nich przywiązywaue. —  Kołu 
wszelkie najnowsze postępowe, hygieniczne nrzą- T. S. L. —  Z życia „Sokoła*. —  Nowy naczolnik 
dzenia, kosztuje zaś razem 42.500 K. I ochotniczej straży pożarnoj.) W  tych dniach powiat

W  poświęceniu wzięło udział duchowieństwo z nasz ma otrzymać nowego marszałka w miejsce 
dziekanem, ks. Miodońskim na czele, liczne nauczy- niedawno zmarłego ś. p. posła Sękowskiego. Zaraź 
cielstwo, inteiigencya z Żywca, z Białej 1 okolicy, po jego zgonie, kiedy jako domniemanego zastępcą 
marszałek i poseł dr Łazarski, starostowie p. Pohrt poczęto wymieniać hr. Tarnowskiego z Dzikowa? 
z Żywca I p. Biesiadecki z Białej. Radca dworu wszczęła się opozycya i pojawiły się zabiegi, abl 
p. Zaleski z obydwoma inspektorami, p. Widlarzem I stanowisko to, bądź co bądź wpływowe, objął ktoś 
i Łopnszyńskim, dyrektorowie szkół wyższych z pro- więcej niż hr. Tarnowski odczuwający zmienion® 
fesorami z miast sąsiednich, cała rada szkolna o- warunki czasu. Z kół włościańskich wyszedł nawe* 
kręgowa, rada powiatowa, deiegacye ze starostwa konkretny projekt, aby kurya miejska dała dernO- 
Oświęcim 1 rady gminnej z Białej, Hałcnowa i gmin kratycznego marszałka, wieś zaś jego zastępcę. -R  
sąsiednich. Przybyły straże ogniowe w  liczbie 150 W  toj myśli włościanie wybrali ze swej kuryi 9 
z muzyką i sztandarami, dziatwa szkolna z gminy ludowców, miasto zaś tak długo upajało się myślą 
sąsiedniej I kilka tysięcy ludu z okolicy. Życzenia o demokratyzacyi zarządu tej instytucyi autono* 
nadesłali prezes Koła, dr Głąbiński, hr. Skarbek, micznej, dopóki nie pojawiło się starościńskie yeto- 
prezydent Dembowsid, starosta Niesiołowski, ks. Wobec niego zaś nie tylko porzuciło swych śmiel" 
Batko, wielu zaproszonyoh usprawiedliwiło się. szych przywódców, ale nawet, jakby dla zadrwi®* 

Oświęcim, 27 października. Z inicjatywy gali- nia ze siebie samego, jeden ze swych sześcin matt* 
oyjskiego centralnego Związku fabrycznego we datów ofiarowało... hr. Tarnowskiemu. Mimo teg® 
Lwowie, podjęto myśl niworzenia sekcyi tego To- wysoce „politycznego" kroku ze strony mieszczan 
warzyetwa dla powiatu politycznego oświęcimskie-1 mieleckich wątpió należy, czy hr. Tarnowski o(| 
go, z siedzibą w Oświęcimiu. W  tym celu odbyło I waży się przyjąć urząd marszałka wobec zwarte’ 
się tutaj wczoraj liczne zebrania w sali posiedzeń opozycyi radców włościańskich.
Rady miejskiej, na którem Związek był reprezen- Równocześnie z wyborami do Rady p « w U ;n i­
towany przez pp. wicedyroktora, radcę dworu Ja-1 pojawiły się w mieleckiej Radzie gmiaaaj tow:--' 
roszą i sekretarza Elstera, a z miasta jawili się charakterystyczne fermenty, która o mało ale oo- 
reprezontancl władz i urzędów i liczne grono prze- prowadziły do wyłonienia się z dotychezaaoweg1 
mysłowców i właścicieli fabryk. Zebranych powitał chaosu —  programów i partyi politycznych. AsuroP 
burmistrz p. Mayzel, poczem p. sekretarz Elster do tego różnicowania się dała sprawa na pozóf 
w dłuższej przemowie objaśnił cele i zadania Zwią- błaha, konkurs na budowę gimnazyum w Miele0- 
zku podkreślając, że Oświęcim ma naturalne wa- Jako rywalki wystąpiły z ofertami firmy Bette*8 
ranki do rozwoju i powinien stać się placówką dla z Krakowa I Fedowskiego ze Lwowa, a na te® 
handlu i przemysłu fabrycznego. . tle cała Rada podzieliła się na dwa obozy: postę'

Po krótkiej dyskusyi przyjęto wniosek o ntwo- powe 1 klerykalny, którego jednym z najgorliń" 
rżeniu sekcyi w Oświęcimiu, przedyskutowano re- szych przywódców był... p. Blasberg. Ostateczń10

dzięki taktycznym zdolnościom dra Iseaberga, zW>" 
ciężyła partya postępowa, byłoby jednak pożądane®: 
aby partya, która raz zdołała wyemancypować BiS 
z pod wpływów postronnych, poszła konsekwentni® 
dalej, stanęła otwarcie na gruncie demokraty®2' 
nym i doprowadziła do tego, aby wreszcie I ^ 
Mielcu w miejsce politycznej nieświadomości i oS®' 
bistych intryg wystąpiły na widownię obywatelską 
programy i przekonania.

Miejscowe Koło T. S, L. odbyło onegaaj wal°* 
zgromadzenie z powoda rezygnacji prezesa inży'

I :



P iątek ; 2 o  P aźd ziern ik a  1 ^ 1 0

na charakterystyka typów, zwłaszcza w postaciach 
;grupy przemyskiej, gdzie odnaleźć można portrety 
biskupa Pelczara i dzisiejszych przemyskich ojców 
miasta —  zaleca tę pracę jako wartościowe dzieło 
sztuki.

Dookoła tablicy biegnie napis gotycki: „Królowi 
Władysławowi Jagielle za nadanie praw 1389- 
1424 i fundacyę katedry oraz Królowej Jadwidze 
za przywileje 1388 —  w 600 rocznicę Grunwalda 
miasto Przemyśl*.

Tablica ta, odlana w bronzie, wmurowaną będzie 
w zownętrzną ścianę katedry przemyskiej.

Uroczysty ten akt odbędzie się w najbliższą 
niedzielę.

Sprawy pocztowa. Z dniem 1 listopada wcho­
dzi w życie nowy nrząd pocztowy w Glinnie koło 
Lwowa, a w Kośmierzynie (poczta Potok Złoty) 
składnica pocztowa. ••

Urząd pocztowy w Olchowcach wchodzi w ży- 
lio 1 listopada.

J, Kurdyjaka, 0. Aurite, dr Z, Zallika, E. Lonkiewioża, 
H. Hnrtlieba, L. Swiechło, J. Kozbura, T. Grodzickiego, 
J. Knschlera, K. A. Cwlczyńskiego, E. Hirschhornu, E. 
Bułkę, A. W. Laskowskiego, J. Rroskurniokiego, dr T, 
J. A. Janiszewskiego, J. Krykiewicza, A. Baranieckiego 
T. Korczyńskiego, R. Bilinkiewicza, dr A. Loebla Horo 
witza, St. J.'Szałajko, W. E. Bienieckiego, J. T. Kwiat­
kowskiego, M. Bamowlcza, M. Szkolnego, W. R. Fiedle 
ra, A. Tamavóchiego, S. Knsikowskiego, S. S. Małkow 
skiego, K. Jakubowicza i J. Fitznera.

Z e  ś w i a t a .
'■l > k.t-i,
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List p. Curie - Skłodowskiej'. Dzisiaj odbyć się 
ma w Wiedniu uroczyste otwarcie Zakłada dla ba 
dcnia radn, a pomiędzy innemi osobistościami otrzy 
mała zaproszenie na tę uroczystość pani ze Skło­
dowskich Cnrie, która z mężem swoim odkryła rad 
1 jego własności i zajmnje katedrę fizyki w pary 
łkiej Sorbonie. Pani Cnrie-Skłodowska odpisała, że 
nie może przybyć na wspomnianą uroczystość, gdyż 
jest cierpiąca. Czy później będzie mogła przybyć do 
Wiednia, jest wątpliwem, gdyż w Paryżu ma po­
wstać zakład dla badania radu, a pani Cnrie nie 
może opuścić Paryża przed rozstrzygnięciem tej 
sprawy.

Król Manuel na wygnaniu. Sądząc z doniesień 
Izienników berlińskich, król portugalski Manuel 
bawi się nieźle na wygnaniu we wspaniałym zam­
ku angielskim Wood Norton, własności ks. Orleań­
skiego, który jest wnjem króla Mannela. Przygnę­
bienie, które z początku ogarnęło wygnańca, znika 
e dnia na dzień. Król robi wycieczki i często po­
luje z wujem. O planach króla na przyszłość nie 
mogli się niczego dowiedzieć nawet najsprytniejsi 
reporterzy londyńscy.

Sensacyjny proces. W  sali, zapełnionej szczel­
nie inteligentną publicznością, odbywa się w Wie- 
dniu przed trybunałem sędziów przysięgłych roz­
prawa przeciwko 20 letniemu młodzieńcowi, byłemu 
gimnazyaście, synowi właściciela kamienicy, obwi­
nionego o zbrodnię morderstwa. Oskarżony, którego 
nazwisko dzienniki nie podają, zastrzelił 16 letnią 
piastunkę dzieci, Różę Binder, która mu odmówiła 
żądanej przez oskarżonego kwitnącej róży. Oskar 
żony zachowuje się tak cynicznie, o zabitej 15 
letniej dziewczynie, z którą miał stosunek miłosnv 
wyraża się w sposób tak brutalnie obelżywy, że 
przewodniczący nieustannie upomina go, a publi­
czność daje wyraz swojemu oburzeniu. W  toku 
rozprawy oświadczył obwiniony, że chce zostać 
słynnym włamywaczem. Gdy przewodniczący zapy­
tał go, dlaczego sam siebie tak obciąża, odparł 
obwiniony, że nieobce wrócić do ojcowskiego domu. 
Obrońcy, o którego postara! się ojciec, powiedział 
obwiniony „Siadaj pan, daj pan pokój*. Rozprawa, 
jak wspomnieliśmy budzi sensacyę, a publiczność 
ciekawa j^st wyroku sędziów przysięgłych, 
i Olbrzymie pożary lasów. Dzienniki amerykań- 
•ko-polskie, które nadeszły do Krakowa, podają 
przerażające szczegóły o pożarach lasów na gra­
nicy Kanady od strony Stanów Zjednoczonych. —  
Wedle wiadomości z Winnipeg, do tej pory znale- 

■■ tlono już 200 ciał tych ofiar, które nie zdołały 
ujść z życiem przed straeznym żywiołem. Co naj­
mniej 6000 osób jest bez dachu nad głową, a dwa 
tysiące osób brakuje 1 nie wiadomo co się z niemi 
stało.

W  pożarze tym zostały spalone doszczętnie na­
stępujące miasteczka: Beaudette, Spooner, Roose- 
velt, Longworth, Swift, Pitfc, Zipple, Solal, Cedar 
Spnr, Gravilpit, Spnr, Graceton, Enghte. Częściowo 
Zniszczone: Rainy Riyer, Warroad, Sprague, Inter­
national Falls, Pinewood. »

Wskutek przebywania pogorzelców dzień i noc 
na powietrza, wskutek braku okrycia i pożywienia^ 
pomiędzy pogorzelcami zaczynają szerzyć się epi­
demiczne choroby. I  tak w kilku miojscach zaczy­
na grasować tyfus i zachodzi obawa, że straszna 
ta choroba setki ludzi zabierze, jeśli nie uda się 
przy pomocy energicznych środków sanitarnych za- 
oobiedz dalszemu szerzeniu się epidemii.

Pod datą 12 b. m. przynosi z Rainy Riyer 
„Kuryer Polski", wychodzący w Milwaukee, nastę­
pujące szczegóły. Pożar ogarnął dwanaście nowych 
miasteczek. Wszystkie miasta i wioski, położone 
wzdłuż granicy kanadyjskiej, zostały zniszczone 
przez pożar. Miasteczka te przeciętnie mają od 100 
do 500 osób ludności i co się z tymi lndżmi stało 
nikt nie wie. Obliczenia co do szkód i liczby ofiar 
przedstawiają się obecnie jak następuje. Około 1000 
osób zostało w pożarach tych - żywcem spalonych 
lab zabitych, 5000 osób brakuje 1 niewiadomo co 
się z niemi stało, a szkody, wyrządzone przez 
ogień, podają na sto milionów dolarów. Pożar sze­
rzy się na obBZarze około 8000 kwadratowych 
mil.

Żadne pióro nie jest zdolne opisać wielkiego tra­
gizmu scen, jakie rozgrywały się w miejscach na­
wiedzonych pożarem. Setki osób w największej pa­
nice, ze wzrokiem osłupiałym od przerażenia, ucie­
kało przed siebie niemal na ślepo, aby znaleźć się 
jak najdalej od strasznego żywiołu. Dzika zwie­
rzyna całemi gromadami ucieka z lasów, nawiedzo­
nych pożarem. Idzie ona w ślad za ludźmi i by­
dłem. Całe stada zwierzyny wypadają z lasów, 
przepływają rzekę Rainy, przechodzą trzęsawiska 
1 bagna i uciekają w bezpieczniejsze okolice. —
W stadach tej zwierzyny obok dzików, wilków i 
tem podobnych leśnych zwierząt znajdują się ko­
nie, woły, krowy, a nawet koty.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 27 października 
termometr doszedł od —  2-4 do Ąr 2-1 C.; barometr 
wahał się. * :

^Dnia 28 października o godz. 7 rano stan barometru 
752"1 m m , termometru — 0‘2 C.; wiatr wsohodni.
Repertoar teatru miejskiego Im. Słowackiego 

w Krakowie. •.-■
W  piątek: „Złoty wiek rycerstwa*.
W  sobotę: „Panna lialiczewska".
W niedzielę po południu: „Tajfun*: wieczór: „Panna 

Maliczewska*. .
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie, Szewska 16.
W piątek: Dr Wiktor Kuźniar: Epoka lodowca, (2 

wykłady ilustr. obrazami świotlnomi.)
W sobotę: Dr Wiktor Kuźniar: Epoka lodowca. (If 

wykład.) ■ r-

Irustika lwowska.
L w ó w ,  28 października.

Strajk w wyższych zakładach naukowych we 
Lwowie. Ze Lwowa telefonują: W  myśl uchwał 
młodzieży postępowej rozpoczął się dziś w tntej 
szych wyższych zakładach naukowych strajk mło­
dzieży postępowej na znak protestu przeeiw ostat­
nim nienzasadni mym zarządzeniom policyi krakow- 
skiej w sprawie obchodu jubileuszu Boi. Limanow­
skiego. W  politechnice wcale wykładów nie było. 
Młodzież postępowa ustawiła się przed gmachem 
nie wpuszczała nikogo do wnętrza. Natomiast w 
uniwersytecie, akademii lasowej i weterynaryjnej 
wykłady się odbywały. W  akademii rolniczej w Du 
blanach wybuchł również strajk. Strajk trwać bę­
dzie tylko przez dzień dzisiejszy.

Repertoar teatru miejskiego wiś Lwowie.
W  sobotę po południu: „Kupiec wenecki"; wieczór: 

Manru".
W niedzielę po południu „Gdy młode wino zakwita1'; 

wieczór „Hilość cygańska".   ’
W poniedziałek: „Wielki Fryderyk",
We wtorek: „Manru".
We środę: „Opowieści Hoffmana".

IB , G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f  ory 
H p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
aie i pianole za gotówkę łnb na spłaty nawet 
Iwudziestomiesięczce. Instrumenty nżywane od 
cen najniższych.

mości s u r 1

M r y i  i  H r .

— Henryk Ibsen: ■ „Peer Gynt“ . Poemat dra­
matyczny. Przekład Maryi Kreczowskiej. Kraków. 
Gebethner i Ska.

Szczupły dorobek piśmiennictwa naszego w ża­
ki esie przekładów z arcydzieł literatnry zagranicz­
nej wzbogacił się nowym, cennym przyczynkiem.

Peer Gynt" Ibsena jest poematem jednym z naj­
śmielszych i najpiękniejszych, jakie wydała nowo­
żytna literatura skandynawska i jest niet.ylko per­
łą w twórczości Ibsena, ale siusznie zaliczony zo­
stał do najcelniejszych utworów wszechświatowej lite­
ratury. „Peer Gynt* zamyka okres twórczości Ib ­
sena, który można nazwać romantycznym. Autor 

Nory*, „Dzikiej kaczki* którego znamy, jako 
nieubłaganego logika, nie folgującego swojej fan- 
tazyi i zapatrzonego w oderwany ideał moralny —  
w pierwszym okresie swej działaluości lubował się 
w scenach pełnych fantazyi, dzikiej nieraz poezyi, 
w postaciach nadludzkich. Taką jest „Brand*, ta­
kim jest antyteza jego „Peer Gynt*. O tym boha­
terze cała istnieje literatura, niektórzy widzą w 
nim nsobienie „duszy norweskiej", inni satyrę 
ogólno-ludzką na wszelką połuwiczność i samo okła­
mywanie się. Weiuinger zaś w obsz6rnem studyum 
widzi w tym bohaterze ucieleśnienie wspaniałej fi­
lozofii metafizycznej.

To też prawdziwą przysługę oddaną piśmiennic­
twa było przyswojenie tego dzieła polskiej litera­
turze, w bardzo poprawnym, miejscami artystycz­
nym nawet przekładzie. Miłośnicy Ibsena, tego 
„maga północy* znajdą go tu młodym, pełnym 
bnjności, poezyi, a nawet śmiechu. Tak jest, bo 
autor „Upiorów* umie tu idee satyryczne wypo­
wiadać z przepysznym humorem. Ogłoszenie niniej­
szego przekładu przyczynić się powinno do spopu­
laryzowania tego wspaniałego utworu.

— Sztuka polska w kartach pocztowych. 
Pod takim tytułem pojawił się w tych dniach ka­
talog wydawnictwa kart artystycznych p. Jana 
Czerneckiego w Wieliczce. Katalog ten poprzedzo­
ny wstępnem słowem p. Adama Cybulskiego, obej- 
maje 49 nazwisk polskich artystów, a 400 repro- 
dnkcyj kartkowych ich obrazów. Daje on dokładny 
przegląd całej dotychczasowej pracy wydawniczej 
p. Czerneckiego i niatwia amatorom zbieraczom 
oryentowanie się i wybór z tego bogatego zbioru, 
który niewątpliwie ma szersze kulturalne znaczenie, 
gdyż przynosi obfity i niezmiernie interesujący 
materyał do poznania naszego współczesnego ma­
larstwa. Wydanie katalogu, liczącego 430 stron, 
jest niezwykle artystyczne i ozdobno.

(Telegramy „N. Reformy*' z d. 28 października.) 
Z dolGgaCyi assi^yacklej. 

Wiedeń. W  komisyi wojskowej d e l e g a c y i  
a u s t r y a c k i e j poseł Totnasek przemawiał 
przeciw i n s t y t n c y i  j e d n o r o c z n y c h  o 
c h o t n i k ó w  i zgłosił wniosek, w którym żą­
da zmniejszenia liczby oficerów, stosunkowo nie 
wielkiej wobec ilości żołnierzy.

Poseł M a n d i c z wystąpił przeciw wysyłania 
wojska do asysty przy wyborach w Oh o r wą ­
c y  i i przeciw koncesyom wojskowym dla Wę­
grów, ponieważ przez to ucierpiećby mogły puł­
ki słowiańskie na Węgrzech.

Rokowania czesko-niemieckie,
Praga. Dziś przed południem zebrał się na 

posiedzenie k o m i t e t  r e d a k c y j n y ,  celem 
poczynienia różnych stylistycznych poprawek w 
formułach kompromisowych. Czesi żądają ta­
kiej stylizacyi niektórych paragrafów, któreby 
dały wyraz j e d n o ś c i  kraju.

Groźba przesilenia.
Praga. W  rokowaniach czesko - niemieckich 

nastąpiło dziś p o g o r s z e n i e .  Mówią nawet 
p r z e s i l e n i u .  Radykali czescy uchwalili dziś 
rano sprzeciwić się zawarciu k o m p r o m i s u ,  
fez zastosowania „iunctiin* między tym kompro­
misem a ustawą o uregulowaniu sprawy szkół 
mniejszości i natychmiastową zmianą regulami­
nu Sejmu, aby Niemcy nie mogli ponownie roz­
począć obstrukcji. Pojawiły się poważne tru­
dności, że obawiają się wybuchu przesilenia.

£  Se jm u  Strah:sMe«o.
Lubiana. Sejm uchwalił ustawę o zaprowadze­

niu podatku od przyrostu wartości w K r a i n i e  
wniosek nagły, wzywający rząd, aby przy 

kompensatach- za kanały uwzględniono też 
’ Crainę. -

W y b o ry  w  C b trw ao y l.
Zagrzeb. Dziś rozpoczynają się w C h o r w a -  

c y i  w y b o r y  do S e j m u  c h o r w a c k i e g o ,  
rozwiązanego, jak wiadomo, z powodu konfliktu 
większości z banem. Trudno przewidzieć, jaki 
będzie wynik wyborów, wobec ogromnego roz- 
aicia stronnictw i wielkiego przyrostu nowych 
wyborców. Wskutek ostatniej reformy wyborczej 
liczba wyborców wzrosła z 60.000 na 250.000. 
Rozbicie stronnictw jest tak wielkie, że o 88 
mandatów ubiega się 285 kandydatów i 10 
stronnictw. Ban kandyduje w Zagrzebiu. Za­
pewnia on, że gdyby wybory nie przyniosły 
większości rządowi, Sejm będzie ponownie roz­
wiązany.

%  d yp lo m a ty ! au s iryacb le f.
Wiedeń. W  najbliższym czasie zajdą ważne 

m i a n y  o s o b i s t e  na stanowiskach a m b a ­
s a d o r ó w  a u s t r y a c k i c h .  Jak wiadomo, 
ustąpienie hr. B e r c h t o l d a ,  ambasadora w 
P e t e r s b u r g u ,  jest pewne. Jego następcą 
ma zostać b. poseł austryacki w Sofii, hr. T h u rn.
W najbliższym też czasie obsadzoną zostanie 
ambasada w P a r y ż u .  Jako najpoważniejszego 
kandydata na to stanowisko wymieniają szefa 
sekcyi w ministerstwie spraw zagranicznych, 
hr. Pawła E s t e r h a z e g o .

Z Paryża zaś donoszą, że obiegają tam po­
głoski, iż ambasadorem w Paryżu zostanie mąż 
byłej następczyni tronu Stefanii, hr. E l e m e r  
L o n y a y .  W  Wiedniu wiadomości tej nio wie­
rzą. -

S p ra w y  sa ifow e.
Wiedeń. Jak słychać, p o r o z u m i e n i e  mię­

dzy L i m a n o w ą  a rządem austryackiera przyj­
dzie do skutku na tej podstawie, że dyrekeya 
rafineryj limanowskiej oficyalnie oświadczy, że 
nie ma żadnych stosunków ani. z „Yacuum* — 
ani z „Standard Oil Company11.*

Dziś odbędzie się tu zgromadzenie właścicieli 
rafineryi, na którera jak przypuszczają przyj­
dzie do porozumienia także w sprawie dalszego 
utrzymania bloku rafineryj.

Easiyh it d la  badan ia  rada .
Wiedeń. Dziś nastąpiło uroczyste’ otwarcie 

instytutu dla badania r a d u ,  ufundowanego 
przez wiedeńską akademię umiejętności. Prezes 
akademii prof. Suess wyraził podziękowanie p. 
K u p p e l w i e s e r o w i ,  który na ten cel ofia­
rował pół miliona K, podczas gdy resztę kosztów 
pokryło ministerstwo oświaty. Kierownik insty­
tutu prof. E x n e r  przedstawił historyę powsta­
nia instytutu i w gorących słowach wspomniał 

odkryciach państwa Cur i e .  Akademia umie­
jętności darowała instytutowi 3 gramy radu, 
przedstawiające wartość miliona K.

fflistfMiofci „ i t e j  Reform y"
z dnia 28 października.

O żeg lugą na rzekach  niessidcEdeh.
Wiedeń. Uchwała niemieckiej Rady związko­

wej o zaprowadzeniu o p ł a t  od  ż e g l u g i  na 
r z e k a c h  n i e m i e c k i c h  wywołała tu wiel­
kie z a n i e p o k o j e n i e .  Obawiają się bowiem, 
że opłaty te rozszerzone zostaną też wkrótce na 
o k r ę t y  a u s t r y a c k i e  płynące Łabą do 
Niemiec. -_ ■.

Jak wiadomo, rząd austryacki na interpela- 
cyę, wniesioną w tej sprawie w parlamencie 
austryackim oświadczył, że na takie opłaty bez­
warunkowo się nie zgodzi.

i
D re a d u : ughfty n iem ieckie.

Londyn. W  budowie d r e a d n o u g h t ó w  
niemieckich nastąpiła z w ł o k a ,  która potrwa 
przynajmniej 1 rok. Zmieniono bowiem w osta­
tniej chwili a r m a t y  przeznaczone dla tych 
okrętów, a nowych jeszcze nie wykończono.

A n g lia  1 F r a n c ja  w obec T u rcy l.
Paryż. Dzienniki donoszą z K o n s t a n t y ­

n o p o l a :  Ambasador francuski B o m p a r d  
wczoraj w nocy wyjechał nagle do T a n  d e r ­
ma na morzu Marmora. Dzienniki uważają to 
za dowód z n a c z n e g o  z a o s t r z e n i a  s i ę  
stosunków f r a n c u s k o - t u r e c k i c h  i dono­
szą zarazem, że także stosunki a n g l o - t u r e -  
c k i e  znacznie się z a o s t r z y ł y .

Sekretarz ambasady angielskiej z a p r o t e s  
to  w a ł  wczoraj u wielkiego wezyra przeciw 
ostatniemu wiecowi P e r s ó w ,  który się od­
był w Konstantynopolu.

O prezydenturą  w  Dam ie.
Petersburg. Ponieważ ponowny wybór Gu cz- 

k o w a na prezydenta Dumy jest bardzo wątpli­
wy, dzienniki podnoszą kandydaturę paździer- 
nikowców A n r e p a  i R o d z i a n k a .

W rz e a fs  w  H iszpanii.
Barcelona. Strajk, który wybuchł w S a b a  

d e 11 a, rozszerza się i na iune miejscowości. 
W  wielu miejscowościach przyszło do w a l k  
między wojskiem a strajkującymi.

W  B a r c e l o n i e  ogłoszono s t a n  o b l ę ż e ­
nia.  W Ferol p o d p a l o n o  a r s e n a ł  w o j ­
s k o w y , .

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym działa nj9 

redakcji). p o c h o d z ą
V

Niniejszem mamy 
otworzyliśmy przy

placu Domlalkańsklm

zaszczyt zawiadomić, 

4

0(f'

Instytut I t a k o -d e n t y s t y c z n y
prowadzony według najnowszych wymagań wie 
dzy i techniki dentystycznej.

Instytut zaopatrzyliśmy we wszystkie naj; 
nowsze przyrządy elektryczne.

Plombowanie, jakoteż rwanie zębów bez boluł 
Radca liządu dr Sopiński I Dentysta Ehrlich  ̂
odznaczony dyplomem i złotym medalem wyst’ 

Uniwersytetu dentystycznego w Paryżu. 
Godziny od 8— 1 i od 3— 6, w niedzielę 8 — % 

dla biednych bezpłatnie 8 — 9.
7510 8 12

Sejm.
Zmarli.
Helena z Bzowskich W  a r m s k a , wdowa po za­

rządcy podatkowym, w 74 r. życia zmarła w Kra­
kowie. Pogrzeb odbędzie się w sobotę po południu.

Polecamy ofiarności naszych czytelników p. 
Eljasza Koenpora, który z b i e r a  s k ł a d k i  na  
k o ś c i ó ł  w S o k o ł ó w c e  pod Złoczowem, gdzie 
dotąd znajduje się tylko cerkiew ruska. P. Koca- 
per posiada książkę z fotografią, każdy datek za 
pisuje ofiarodawca w książeczce, której kartki są 
numerowane.

Składki. Dla E. S, złożyli: J. 
Kowalska 2 K.

W. 4 K 6 h., Leokadya

Mianowania. Lwowski wyższy zad krajowy zamianował 
kuskultantami: prowizorycznego koncepistę dyr. policyi 
R. Baczyńskiego, tudzież praktykantów sądowy cii \V. 
Schiagera, H. Kosenmanna, dr 0. Brunsteina, Iz. Pra- 
wina, A. Koenigsberga, W. Jaworskiego, T. Kawalca,

Lwów, 27 października.
Jak już doniesiono, komisya budżetowa za­

kończyła obrady nad budżetem. Komisya przy­
jęła wydatki w sumie 63 ,356 .178 kor., więcej 
od preliminarza wydziału kraj. o 251.720 kor. 
Dochody własne w sumie 39 ,179.34.9 kor. zgo­
dnie z wydziałom krajowym.

Z porównania okazaje się niedobór w samie 
24,176.829 kor. Niedobór ten ma być pokryty 
przedewszystkiem dodatkami do podatków w 

i dotychczasowej wysokości, co przyniesie sumę 
19,695.596 kor. Pozostaje zatem niepokrytych 
4,481.233 koron.”

Komisya zgodnie z preliminarzem wydziału 
kraj. przenosi kwotę 1,620.429 kor. na rachu­
nek r. 1911, jako część nieużytej pożyczki, za­
ciągniętej w r. 1900, w ten sposób pozostaje 
ostatecznie n i e d o b ó r  w sumie 2,860.804 kor., 
który ma być pokryty krótkoterminową po­
życzką. . ,

ta s itt  ssdrecy?.
(Telegramy „N. Reformy" z d. 28 października) 

Hyitt&cya w Grecji.
Berlin. „Voss. Ztg.“ donosi z A t e n :  W  wie­

lu miejscowościach pozrywano z murów ogło­
szenia, zawiadamiające o rozwiązaniu zgroma­
dzenia narodowego. -* <  y

Z prowincyi nadchodzą do króla liczne tele­
gramy z p r o t e s t e m  przeciw rozwiązaniu 
zgromadzenia narodowego.

W  Tessalii włościanie odmawiają płacenia 
podatków. W  Atenach panuje dotąd spokój, 
dokonano jednak wielu aresztowań.

Eząuy Veckeio3a w Grecy!.
Ateny. Członkowie zgromadzenia narodowego 

mieli zamiar, mimo rozwiązania zgromadzenia, 
dalej o b r a d o w a ć  i nie chcieli opuścić gma­
chu parlamentu. —  Dopiero, gdy V e n i z e l o s  
o t o c z y ł  p a r l a m e n t  w o j s k i e m  i zagro­
ził a r e s z t o w a n i e m  w s z y s t k i c h  o p o r ­
nyc h,  posłowie opuścili parlament. —  Partya 
T e o t o k i s a  i R h a l l i s a  uchwaliły protest 
przeciw postępowania Yenizelosa, który, zamiast 
zgody korony i parlamentu, wymaga zgody ko­
rony i opinii publicznej. “ ’

Oba stronnictwa postanowiły nie brać udzia­
łu w wyborach do parlamentu, w których nie 
mają zresztą widoków powodzenia. , -

Ateny. (Ag. Havasa.) Zwolennicy R a 11 i s a 
i M a u r o m i c h a l i s a  podpisali również pro­
tokół, w którym zobowiązali się do wstrzyma­
nia się od stawiania kandydatów przy wybo­
rach do zgromadzenia narodowego. - L ;

fJaga-ada R'obIa.
Sztokholm. Jako kandydatów do tegorocznej 

nagrody literackiej N o b l a  wymieniają Niem­
ców: Pawia H e y s e g o  i Gustawa F r e n -  
s e n  a,  Szweda H e i d e s t a m a  i Belgijczyka 
M a e t e r l i n c k a .

Awastury roj&listyczne.
Paryż. \V teatrze „Odeon** przyszło w cza­

sie wykładu o klasykach z czasów Ludwika 
XIV do s k a n d a l i c z n y c h  z a j ś ć .  Obecni 
na wykładzie r o j a l i ś c i ,  oburzeni nieprzychyl­
ną krytyką rządów Ludwika XIV-go zaczęli 
g w i z d a ć  i k r z y c z e ć .  W  końcu przyszło 
do bójki, której dopiero polieya położyła kres.

Abdal Hamld ciury.
Konstantynopol. Eks-sułtan A b d u l  Har ni d  

ciężko zachorował.

Ocbrcsa boblei.
Madryt. Kongres dia zwalczania h a n d l u  

d z i e w c z ę t a m i  przyjął wniosek, z wyraże­
niem życzenia, aby przyszła do skutku między­
narodowa k o n w e n c j a  w sprawie odsyłania 
uwiedzionych kobiet z powrotem do ojczyzny.

Łsd a y  e s I sh .
• Odessa. Polieya wykryła tu s a l o n ,  w któ­
rym rozgrywały się formalne o r g i e ,  a w któ­
rych brały udział ż o n y  i c ó r k i  wojskowych

ZAKOPANE „SZAŁAS"
penzyoaai Brzozowskich. ,

Pokoje eiepło i słoneczne. Leżalnia do kuracyj 
klimatycznej. 1

Ceny od 5 koron. 7592 5 10

M r y a  I M i a  Dia St.
przeniesioną została do domu przy placu Szcze­
pańskim L. 6, II. p. Godziny urzędowe: w dnie 
powszednie od 9— 1 i od 3—5, w niedziele i święta 
od 10— 11. 7789 3 h

Rrymaryusz Dr Zyfimunt OJaditel
mieszka obecnie 

przy ul. S t r a s z e w s k i e g o  L. 21. Tel, 365 
7819 4  5

L t a  Gr Ciidiin ffiifstein
mieszka obecnie przy u l i c y  D i e t l a  Nr 79 

ordynuje od 2—4 popoł. Telefon 773 (1373) 
7820 4  10 ^

F o d z i ę i s o w a f t i e .
Z a  trosk liw ą opiekę i skuteczne wyleczenie 

mej żony z ciężkiej i d łu gotrw a łej choroby pier­
siowej, składam J\V. Panu radcy Drowi Anto1 
niemu Krokiewiezowi, prymaryuszowi kraj. szpi­
tala św . Łazarza w  Krakowie, w  poczuciu do-^ 
zgounej wdzięczności najserdeczniejsze . i ^ ;- 
zapłać*. Antoni Kara^ińs^

kontrolor Kn.-r miejśl.iej *

Dentysta Er 1 ^liUnfeKf
W TARNOWIE ,

ordynuje ulica Wałowa L. 20. 7920 1

P o d z i ę k o w a n i e .
Brat i 

składają

dygnitarzy i z arystokracji, 
warzystwem akcyjuem.

balon ten był tô

szachownice, szlony, Komplety do preferansa i gry towarzy­
skie na długie wieczory w wielkim wyborze

. ... . A*"-*- - Y r :* 4 _
 ̂ Pocztqw0 -Łapówiesta wysyła sla ęaymnte

* 7

&

P d  z a a o Z s f f l i ę o l a  s m m s r a .

Kraków, 28 października.
Oszustwa majątkowe. Ze Lwowa telefonują: Na 

polecenie prokuratorii polieya aresztowała i o.lsta- 
wiła do sąda krajowego ks. Leona Połoszynowicza, 
grecko-kat. proboszcza w Baszni w powiecie cie- 
szanowskim, Abrahama Goldberga, kupca i pośred­
nika ze Lwowa, Jakóba Verliebtera pośrednika 
z Rawy Ruskiej. Obwinieni są oni o zbrodnię 0- 
sznstwa, dokonaną na szkodę: Heleny Lewandow­
skiej, Maryi Ossolińskiej i Stanisława Ossolińskie­
go, właściciela dóbr Winniczki i wieln Innych przez 
różne maehinacye oszukańcze, popełnione przy spo­
sobności nabywania majątków na rzecz wymienio­
nych poszkodowanych.

Oszuści narazili ich na szkodę przeszło miliona 
kor. i do prowadzili do tego, że siedm majątków 
bądź zlicytowano, bądź popadło w sekwestr, a wła­
ścicieli ich zupełnie zrujnowano.

Oszuści korzystali ze słabej woli i umysłowej 
choroby Ossolińskiego. Śledztwo otoczone jest naj­
ściślejszą tajemnicą. ;

Pogłoski o ustąpieniu Skałłona, Do „Knr. 
Warsz.* telegrafują z Petersburga:

>V tutejszych kołach biurokratycznych panuje 
przekonanie, iż wkrótce, najdalej około Nowego 
Roku, zajdą poważne zmiany w zarządzie admini­
stracyjnym Królestwa Polskiego. Misyę rewizyjną 
senatora Neudhardta poczytują w kołach miarodaj­
nych za skończoną, z tego względu, że senator ma 
w niedalekiej przyszłości zająć stanowisko generał- 
gnbernatora Królestwa po Skałłonie. Neudhardt 
uchodzi za przedstawiciela nowego, uwydatniającego 
się w kołach naeyonalistycznych, kursu.

Pomnik ś. p. Zygmunta Przybylskiego, z War­
szawy telegrafują: Dziś o godz. 10 rano po nabo­
żeństwie odbyło się przeniesienie zwłok Zygmunta 
Przybyłskiego. Grób z marmuru zdobi tablica l po­
piersie dłnta Czesława Makowskiego. Bodową grobu 
i wzniesieniem pomnika .ajm ował si« komitst z 
grona literatów, artystów i przyjaciół zmarłego 
złożony. .< -

Echa sprawy o lisa w cerkwi. Z Peterburga
telegrafują: Włościanie z trzech wsi w powiecie
mozyrskim złożyli podanie do eara o złagodzenie 
losu siedmdziesięciokilkoletniemu starcowi Knobels- 
dorfowi, skazanemu —  jak wiadomo — na ciężkie 
roboty w głośnej sprawie o polowanie na lisa w 
cerkwi. W* . -;y. ^

Stefan Porębski
K r ą k ó w

bratowa ś. p. Maryana Miszczyńskiego, 
serdeczne „Bóg 'zapłać* Duchowień­

stwu, Członkom „Sokoła* krakowskiego, oraz 
Kolegom i Znajomym Zmarłego, za oddanie Mu 
ostatniej posługi.

Ł u k a s z  R e s z c z y ń s k i .  ■

English Lessons.
ATrs Joh n ston -U w ira  continues lier lessons. B a ­

sztow a 25, I  f lo o r  to the right.
7874 1 2

ZAKOPANE Hi6 , 1  , u w s  “  WARSZAWSKI :::::::::: ***

Dom fflurotiaw. Centralne o& m n m ie
ŁAZIENKA, WODOCIA3. — CENY PRZYSTEFi.E.

7902 -

ZskłfitI crotfs ftn n k zt
Om Mzela Cfnm

Zakopane.
O tw arty  ea ły  rok. O sobny stół dyetetyczn y .'

- Cena z calem  utrzym aniem  od 8 kor.
L  - 7868  2 30

K u r s a  f a l e i f r & t l & z i i & i
Wiedeń, £8 października. (Giełda południowa.)
Marki 117-62. Renta majowa 92 80. Renta koronowa 

węgierska 91-45, Ak^ye aastr. sakł, kred, 667 75. Akcje 
węg. iakł. kred. SrfO-—. Akcje Anglobanku J15 50. Akcja 
Unionbanku 633‘—. Akoye Bausvereinu 55S’—. Akaye Lan- 
derDanku 53ź'25, Akcye kolei pańttwowyob 75/-50, Lom-i 
oardy 117'75, Akoye rabrykl oroni 0— •—, Aieye tyto­
niowe 375-—. Alpiny 767-—. Rima-Muranyi 7U-75, Ak­
cye praskiego Tow. żelaznego 2838 —. Losy tureckie 
iba '—. Ruble 254*50, Akcje galic. Banku hipotecmegr 
U-- •

Usposobienie: utrzymane. „
Berlin, 28 października. (Giełda poranna.)
Akoye kredytowe 2J9-62. Tow dyskontowe 189*50,
Usposooienie: silne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 28 października.
4-procentowa renta rosyjska 94-55 rb.; 5-proc. pożyj 

czka rosyjska I emisyi 479-50 rb.: ó-proo. pożyczka II' 
emisyi 376-60; szlacheckie 330-— ; 4‘ /,-proo. listy ziem-, 
skie 93-45; 4-proo. listy ziemskio 87-70 rb.; 5-proc. li­
sty miasta Warszawy 93-80 rb.; 4'l,-procentowe listy 
miasta Warszawy 91-30 rub.; 4 ‘ /4 proc. listy łódzkie 
P8-35 rub.; 5 proc. listy łódzkie 9340 rb.; akcye Banka 
handlowego warszawskiego 4Ó3-59 rab.; Cukrownia 
375'-— rb.; Starachowice 185'— rb.; Lilpop 132-50 rb.j 
Rudzki 640-— ; Zawiercie 4C0-— rb.; Ż y r a r d ó w  830--- 
rb.; Putiłuw 164-75 ib.; 5-proc. piotrkowskie 9D7o rb.f
Berlin 4619. . * ~ :

Giełda zhozowa.
na^październi ; 10-58 do 10-59; pszenica n»,

— do 8-46}
kakarudza na maj 6‘62 do 6-53; rzepak — do —•—5 
pięknie^ UU9rae’ 'iU?a ł mierna, usposobienie silnej

m m■> «.
Odpowiedzialny redaktor i wydawca:" 

Michał Konopiński,

* \ń



Nr 494 . 4 tet 28 Października 1910.

Młot! ogrodniczy Ib. Jtón
dis osieroccnych cfilsptóii) c  KicKscle. Karmelieka 68, TEigfsa 112

poleca na Zaduszki
wielki wybór wieńców ze świeżych i sztucznych kwiatów; chryzantemy drobnokwia- 
towe i japońskie, podejmuje się wszelkich dekoracyj grobów od najskromniejszych

do najokazalszych. 770S 5 6,
Zakład utrzymuje z własnej pnac.y 80 sienot. iw

Z sercem przepełnkmem boleścią, ale i git 
boką wdzięcznością dla tych wszystkich, któ­
rzy w chwilach smutku raczyli nr.m okazać 
Bwe współczucie z powodu śmierci mego syna 
4. p. Wiktora, poczuwamy się do obowiązku 
wyrażenia na tej drodze publicznego podzięko­
wania przedewszysikiem przewielebnemu ks. 
Józefowi Wątorkowi, Wielebnym ks. Profeso­
rom i Katechetom, Wielmożnym Panom Dyre­
ktorom i Profesorom c, k. gimnazjom dębi­
ckiego i tarnowskich 1 i Ii, Młodzieży szkół 
średnich z Dębicy i Tarnowa, oraz P. T. Sza­
nownej Publiczności za wzięcie udziaru w smn- 
tnrm obrzędzie. Stokrotne: Bóg zanłaó. * +-

Teresa Świderski
7S30 z rodzina.

i w a  fiil/inn rtmmdiirh i

przy ui. Radziwiłłowskicj I. 8, parter,
wykonuje koEtyumy i roboty w zakres 'en wcho­
dzące, punktualnie i po cenach nader przy­

stępnych. f  7u6'; 1 4 
S a lin ie  la lo b c e  w  2 4 ’ g od z in a ch .

* P a r i n a
: ładnem pismem, pisząca biegle n i maszynie, 
ze znajomością baehaiteryi, mogąca złożyć od­
powiednią iaucyę. znajdzie umieszczenie. Zgło­
szenia pod „T r iy a la  p o sa d a  88 poste rast. 
K ra k ów , za cka?;auieiu kwitu i;,s. 7870 1 2

mim  HENRYKA SCHWARZA
*f- V-0 3. **■';

I I I  © I i w >  tsL  U r o d & b a  1 . 1 3 .  T e l e f o n  4 3 .
-A d r e s  te le g ir . „ H A S S a W A B Z "

7878 1 4

R A T I N E  —  © s t e t e i a  r a @ w © ś e

aw ig^i,WMiBig»aŁi^MgJ3aBras^Kg3aga

lada dzień!

P ®  w y n a j ę c i a ' -  '
3 pokoje, przedpokój, kueiiriia i spiżar­
nia. Garbarska 4, II p. Wiadomość u 
stróża domu. —  .Tamże do sprzedania 
meble! 7381 i 3

1 Bazar krajowy
|  w Krakowie, Rynek gł. 20,

poleca

tśiMSy mkcqmńmm I
siapagi stalowo £la 

$

turystów. 2932 5 O

f
władająca językiem polskim i niemie­
ckim w słowie i piśmie, obznajomiona 
dokładnie ze .sten ogra fią  i pisaniem  na 
maszynie, znajdzie stało pomieszczenie 
w wicikiem przedsiębiorstwie fnbry- 
oznera.

Zgłoszenia listowne w języku polskim 
i niemieckim z załączeniem fotografii 
przyjmuje Administracya „N. Reformy" 
pod E. 7 3 3 3 . • 7883

P a n n a
Śla.zaczka, władająca biegle językiem 
polskim i niemieckim, z ładnem pismem, 
z ukończoną szkołą handlową, która już 
pracowała w biurze raehunkowc-m, po­
szukuje posady. Zgłoszenia przyjmuje 
z grzeczności Biuro porady prawnej 
,.Związku Indowego11 we Frysztacie na 
Śląsku. 7890 l 3

Pamiętajcie o futrach!
Konfekcja futrzana

Stanisława Wrońsldego Synowie
Lwów, ulica Teatralna 5.

Kraków, plac Szczepański 2. ' Tarnów, plac Sobieskiego 5.
.3

Wysyłka modeli!
Złoty medal, najwyższe odznaczenie na wys‘ awie ło ­

wieckiej w Wiedniu. 6507 1 2 Wysyłka modeli!

f r o n t ó w  *
z utrzymaniem lub bez, dla 1. 2, 3 ibóu do 
wynajęcia na czas któtszy i dłuższy. — Ulica 
Krupnicza 10, II p. » 7878 1 5

p K A P E L U S Z E
w wielkim wyborze, poleca Salon mód
HELENY PO PIE L, K R A K Ó W , 

ul. Łobzowska 1. 6 ,
także przyjmując takowe do ubierania. 

7068 10 10

© M a d y
tylko dla osób z najlepszego towarzy­
stwa. Pańska 5, I p. - 790-1 l  29

l i i  l i n  i m
o sile 12 koni, wysokości 2o metrów, mogący 
być użyty do pompowania wody, urządzenia 
młyna wiatrowego i do wszelkich maszyn rol­
niczych, jesr za pół ceny fabrycznej do sprze 
dania. Do oglądnięcia w ruchu w realności Dra 
J. Zbigniewicza w Tarnowie. 7824 1 3

Krupnicza 169 I p»
P e u s j e n a f  T o m a s z e w s k S t j .

Poleca 1 lub 2 pokoje umeblowane z oddzielnym 
przedpokojem i łazienką. Tamże obiady w domu 
i na iriia3to. — Zarząd Peusyonatu tylko na 
l p. i niema nic wspólnego z mieszkaniem par- 
terowem Krzyżanowskiej 7909 1 6

ABi p M l i i  . B i l
z nirzymanic-m lub bez, dla panienki uczę­
szczającej ca wyższa kursa naukowe, do wy­
najęcia zaraz. S. Z. poste restante K ra k ów ,
za okazaniem kwilu inscrat. 7907 1 2

I B ®  s p r z e d s K l a
futro podróżne, wilczury, i maszyna do pisania 
Remington. Wiadomość: Kraków, ulica Reto­
ryka 1. 10, I piętro. Ogledać można od 1—3 
po południu. 7906 1 3

N a t y c h m ia s t  d o  s p r z e d a n i a  1 o b j ę c i a

2 p lck iae m a ją tk i tab u la rn e
z tych jeden w powiecie Mieleckim, o powierzchni przeszło 500 mg., zaś drugi w powiecie 
Przemyskim o powierzchni przeszło 1000 mg., z gorzelnią o przeszło 1100 hl. kontyngentu. 
Obydwa te majątki z pięknemi budynkami mioszkalnemi i gospodarczymi- położenie w równi, 
nadto przeszło oOO innych majątków tabularnych, folwarków', kamienie, will, parcel budowla­
nych i t. p. poleca pierwsze centralna biuro kupna-sprzedaży nieruchomości w Krakowie, Mały 
Rynek 4, Kr. telefonu 1099. 7096 3 10

Do większej fabryki p o trz e b a y

z d o l n y  u r f c $ d n i k  k y p i e o
nadający się także do pedróży.

W&ranki: Chrześcijanin, lat 25 -3 0 , stan wolny, zunełiia biegłość w ję­
zyku niemieckim i polskim ew. ruskim  w słowie i piśmie, tudzież 
gruntowne ogólne i kupieckie wiadomości, stenografia, piękne pismo, 
chęć, pilność i uzdolnienie do samodzielnej pracy. 7860 l 2

S zczeg ó łow e  zgłoszenia z fotografią i odpisami świadectw przvj- < 
mnje pod W . T  5335 'Rudolf Mossc w Wiedniu, T SenemSfte lv j <

4> §

'Obszerny sklep
tanio do wynajęcia przy ni. Gołębiej 1. 3. -— 
Bliższa wiadomość u właściciela. ; 7234 19 0

Absolwent
oddziału ogól. Akad.-eksport z językiem niemie­
ckim, frauc. i ang., poszukuje odpowiedniego za­
jęcia biurowego. Zgłoszenia pod K. C. poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwita ins. 7841 2 3

B r  M a u r y c y  O r l i k i
adwokat w Radomyślu Wielkim,

poszukuje z dniem l-go grudnia b. r. 
k o n c y p i e i i t a .  s 7838 2 3

S k l e p
frontowy, obszerny, z lokalem tylnym. 
Mały Rynek-Mikołajska 4 (obecnie jest 
tam wyrąb mięsa) od 1 stycznia 1911 
do wynajęcia. „ „ 7714 6 5

^ lu strow an y  c e n n i k  bandaży i sposób 
*• leczenia przepukliny za nadesłaniem 30 ha­
lerzy w markach wysyła M. D. Polaczek w Sam­
borze. 6155 31 0

J. p©  ̂sdw
zamierzonego przeniesienia składu wysprzedaje 
się marmurowe stoły po najniższych cenach. 
S. Dornfest, Dajwór 4. 7180 6 8

Kupuje I sprzedaje-'-
różne meble używane, maszyny do szycia, broń 
i inne rzeczy katolicki handel mebli używa­
nych ł różnych rzeczy, 
sklep.

Ulica św. Jana 1. 14, 
7568 10 10

l  © ie l le i  no Mml
duży pokój frontowy, o dwóch oknach, z balko­
nem i osobnem ■wejściem, zaraz do wynajęcia, 
z meblami lub bez, przy nl. Dietla 3, II piętro. 

7630 3 3

X L * o £ k :e% JL
nadający się na restauracyę lub sklep 
korzenny, do wynajęcia od 1 listopada 
w Krowodrzy obok szkoły. 7654 9 11

M M  Bsrliiza.
.lęzyka francuskiego udziela Roger «2® 
SSrngiere, były prof! szkół B erlitza , 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 

Rynek A*-3 4 3 , II p.
7693 5 10

. Uroda @l?ai immnil fiooadfflo!
Iiękną cerę niożna mieć przy  u ż y c iu  K r e n m  V e i S l S S  usuwającego 
P I E G I ,  plamy, opaleniznę i liszaje, oraz P t a d l * l 3  V e n i l S  dla pań

SMiad! fe U s p Is H ó ts
w ,  B a r a b a s z a
Hrakćuj, 19, A-B.

dom lV-go Fischora — poleca

iiistrmnenta używano. po 
cenach najniższych, tak clo 
wyrsjraa jak i sprzedaży.

4655 67 0

EU. mm ni lu t
z niższym-egzaminem państw ., na pen- 
ąyę i ordynaiyę. Zgłoszenia, odpisy świa­
dectw i życiorys do biura Sokołowskiego 
w e Lwowie, pasaż Uausmana. 7396 l  3

Pokój frontowy
umeblowany, z utrzymaniem, do wynaję­
cia dla 1 lab 2 panów. Gołębia 14 ,1 p. 

7s80 1 2

i DlifliOiGWil
w Nowym Sączu

przyjmie zaraz c h ł o p c a  z dobrego 
domu z II gimnazyalnej lub VI wydzia­
łowej do nauki. 7432 4 6

b e z p ł a t n i e
wysyłam każdemn swój wielki o- 
l j “ '“A1 ?®tr- główny katalog z prze- 

» o c n y c H , d o ­
b ry ch  I tanich  wyrobów wszel­
kiego rodzaiu. C j i- l-żi , 
stawca HAŃNS HONUAD, dom 

wysyłkowy wyrobów 
muzycznych, Briis Kr 2943 (Cza­
chy). Skrzypce dla uczniów, bez 
smyczka po 4 80, 5'50, 6'— , 6 80 K, 
smyczki po 0 60,1-—, 1-40T 80K . 

ATiema ryzyka. Dozwolona wymiana lub zwrot 
pieniędzy. 6138

The Berlitz Sched
Kraków, ul. św. Jana 3.

Kursy języków: 
francuskiego 

angielskiego
niemieckiego i t. d

Początki, konwersacya, gramatyka, 
korespondeneya, literatura.

Najszybszy rezultat. Od pierwszej lckcyi po­
cząwszy rozmowa wyłączio w odnośnym obcym 
języka. Słówek na pamięć wykuwać nie potrzeba.

I.ekcye osobne i zbiorowo mogą być rozpoczęte 
każdego czasu.

Lekcye próbne i prospekty bezpłatne.
Reflektuje się tylko na osobv powyżej lat 14 

mające. 7738 3 0

do wyniszczenia moli z zarod­
kami w sukniach, futrach i me­

blach. Flakon K 1‘20. 
tjńlbn rmRj-jMnljHjiA do przechowania 
m \M  tlLIjlilUlU futer. —  Pndełko 
60 halerzy. % K *" 8913 38 o .

P sii siijisslawj s t w l S
tyery, firanki i meble. —  Sztuka 6 h.
PlUlm wyńmwa szwaby, karakony, sto- 
UijluH nogi, kaialnki, świerszcze, szczy- 
pawki, prnsaki i t. p. —  Flakon 60 h. 

niezawodny środek do te.pienia
pluskiew, —  Flakon 1 K.

do wygubienia pcheł 
i t. p. owadów, Paczka 

20 h. •— Flakon 40 i 00 h. »

Poleca

JM iIMTMIO
w Krakowie, Sukiennice za. - .

nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoiyum St. Górskiego w Warszawie. Główny skład 
w Drogueryi Magistra farmacyi J. H A N AK A i Sp., Kraków, Szewska 5.

Krem Yenua słoik a 1 kor, 50 h i 2 kor. 50 h, Pador Venas pudełeczko ó 40 hal, 
i . 7722 2 10

!! N iezw yk ła  sp©s©teit®ie !!

w wielkim świeżo nabytym zapasie, gatunki doborowo i mo­
dne, gotoive oraz, skórkach sprzedaje p o n iż e j w ła s n y c h  
70.1 c e n  z  p o w o d u  z w in ię c ia  in te r e s u  {, i0

291. p; MKn20I.p.
Zegar francoz. z grupą alabastrową oraz wazon 
i lichtarze z alabastr. z bronzami, pająki z bronzu, 
meble salon, antyczno i zwykło różnego rodzaju 
w rozmaitych inkrustacyach i stylach, szale 
i chusty stare koronkowe, makaty, porcelana 
i inne przeróżne artystyczne rzeczy w wielkim 

wyborze. 6324 18 0

Lsouoldyisa Machowska 
Iraków, Szewska S. 5, i p.

S t r a  M g c i e l
pracujący przy szkole wydziałowej, poszukuje 
lekcyi lub odpowiedniego zajęcia w Podgórzu. 
Zgłoszenia pod „P e d a g o g 11 poste restante 
Podgórze, za okaz. kwitu inser. -  7636 4 10

i n ittiii
znajdujący się obetnie pod firmą

„ i i i  l i i "  I n k  l i i  f i  lu z .
poleca w wielkim wyborze modele paryskie 
i wiedeńskie po bardzo przystę.puych cenach.

petersśm rsk ie  
is n a b u e iM  fa s o n u  a m e r y k a ń s k ie g o

T. P.A.P. M.
tflEfEP5yprii> 

PcmtofslR! ifofiioae.
Smarowidło nieprzemakalne na obuwie.

Podkładki gumowe pod obcasy.
Podeszwy wkładkowe do bucików, fil­
cowe, asbestowe, korkowe, słomkow e itd.

polecaja 7211 3 3

REM i H U  K R A M .

Dwa sklepy ii:

,a86 8 10

A G E O T i  W
na wszystkie powiaty i gminy poszukuje nowa 

fabryka

z a  w y s o k ą  p r o w i z y ą
do przyjmowania zamówień na patent, wyroby, 
w każdym domu potrzebne. (Także jako pobo­
czne zajęcie). Zgłoszenia pod znakiem ,.100 K 
miesięcznie, 819711 przyjmoje kanc. J. Gregta, 
I’raha. Jindr. ul. 19. , 7513 7 10

Icdeny i modne matorye na 
ubrania poleca

Efarol K@slan
*  6kład sukna w Humpolcu 

(Czechy).
Próbki opłacone. Ceny fa­
bryczne. ■■• 6035 18  0

Z Drukarni Literackiej w Krakowię, ul. Jagiellońska 10.

Zegar 6»iwti«wy z SuffiKIeni
Nr. 4-182'W. Z przyrządom do 
nakręcania na 30 godziu, bi­
jący półgodziny i godziny w 
pięku. polerowanej szafce z 
drzewa orzechowego, 71 ctm. 
długi, z białą tarcza i przyrzą­
dem do nastawiania budzika 
tylko K 12 20. -  Nr 44S5/W. 
lensam zegar elegancko wy­
kończony w matowej -> szafce 
z drzewa orzechowego K I3'20 
Miniaturowe zegary wahadło 
we bez budzika K 8:50, 10-50, 
11’50 i wyżej. 3-letnia pisemna 
gwaraneya. Żadnego ryzyka! 
Zmiana dozwolona lub zwrot 

pieniędzy.
Wysyła za pobraniem Pierwsza fabryka zegar­
ków KANNS KONRAD, c, I k. dost. nadworny 

Br’iix Nr 2638 (Czechy).
Bogato ilustrowany cennik główny z przeszło 
3000 rycin, na żądanie gratis i franko. 6128 3 5

do -wynajęciu od 1 
listopada, jeden na­

przeciw Teatru miejskiego obok liotełu 
Pollera, nadający się się również na biu­
ro, a składający się z dwóch ubikacyj 
i sutereny, drugi obszerny przy nl św. 
Marka obok hotelu Pollera. Wiadomość 
u portyera w hotelu Pollera. 7783 s 3

Bezpłatnie
wysyhun na żądanie każdemu swój bo­
gato ilustrowany katalog głów ny z prze­
szło 3000 odbitek przedmiotów do użytku 
i na podarki wszelkiego rodzaju. C. i k. 
nadw. dostawca HANNS KONRAD, Briix
Nr 2984 (Czechy). ■6174 3 6

! ! ] ! ’ [ p i

Wzorowa insty fucya przyjmie 
ua zastępczynie pianie, które 
chciałyby zarabiać pobocznie 
znaczne sumy. Podjąć się mo­
że tego każda kobieta, która 
tylko kilka godzin ma wolne­
go czasu.

Panie, które mają ochotę do 
wymienionego zarobku, zechcą 
podać swój adres pod: Bzadka 
sposobność poste restante Kra­
ków. — ' 7700 2 3

mało używany, 
Wiadomość we 
wej, Szlak 7.

zaraz do sprzedania, 
fabryce wody sodo-

5*02 62

O s ^ a  i n i f c j l i g e s s t n a
znająca krój, ■ krawieczyznę, dziecięce 
ubrania, gospodarstwo domowe, przyj­
mie odpowiednią posadę. Zgłoszenia: 
Kanonicza 22, w, sklepie. 7867 2 2

Pieski 2 pincze
młode, do sprzedania. Wiadomość: Pod­
wale 3, na lewo, parter. 7807

P o k ó j
duży, jasny, słoneczny, może być dla 
dwóch pań, także z utrzymaniem. Ulica 
Słowiańska 2, I p., 7831 3 3

E o s o w l e
v/ lecsMey Bra Tarnawskiego
są do wynajęcia teraz i na zimę, mie­
szkania z wiktem (przeważnie jarskim), 
ale b e z  le cze n ia . Lekarz jest w miej­
scu. Miesiące zimowe, a szczególnie luty 
i marzec, b. łagodne. —  Dużo słońca, 
a wiatrów niema. 76J7 4 io

Do wynajęcia zaraz .
w domu I. 5 ul. Szlak na IV p. atelier 
fotograficzne, oraz w domu ul. Bonerow- 
ska 1. 9 mieszkanie z 3 pokoi, przedp., 
kuchni i łaźni, oświetlenie elektryczne 
lub gazowe. Wiadomość w biurze p. Szia- 
gera, Straszewskiego 9, g. 9— 12 i 3—6. 

7820 3 3

P o & ó j
nowo i elegancko urządzony, z elektry- 
cznem oświetleniem, dla zamożniejszego 
pana zaraz do wynajęcia. Oglądać mo­
żna od 10— 12 i  od 3— 4. Batorego 4. 
I p., po prawej stronie. 7812 2

U sa& P  d r o g a e ^ J n y
w trzecim roku praktyki, poszukuje u- 
mieszczenie zaraz. Zgłoszeuia przyjmoje 
Administracja ..N. Reformy11 pod 7741.

7741 2 3

zdolnego, przyjmie ua stałe, nawet za­
raz, skład fortepianów B. Gabryel! sk a . 

7875 2 8

w arlysłyczuem wykonani u o przepysransm <■()- 
L-raniu barw. Nadają się Siiczcgóhńe do naaki 
poglądowej i dla zbieraczy. Z najpięiuiicjBzoini 
widokami Rzymu. Indyj, Egiptu, 'ralestyny, 
morza Śródziemnego, Wschodu, wybrzeży dal- 
m a ty lis kich. dalej obrazy z życia ludów wscho­
dnich w Beryaoh do siebie należących po 6 sztuk 
opłatuie po otrzymaniu 75 h, 10 rozmaitych 
ser. po 6 sztuk = .6 0  sztukom za zaliczką 4-5Ó K, 
20 seryj =  120 sztuk 8-— K. Zamówienie naj­
lepiej uskutecznić na odcinku przekazu. O. i k, 
nadworny dostawca K aim s K onrad , Briix Nr 
2964 (Czechy). Główny katalog z 3o00 odbitek 
na żądanie za darmo opłccony. 6164 3 5

N a  r c i s a i a t y z m
gościec, postrzał (ischias) i łamania po­
leca się uśmierzające nacieranie, od wie­
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i przez zna­
komitości uznano L2itl.-&esiiuin&aulihe- 
r ia e  co m p o s iiu m  z prawnie zarejestr. 

marką ochronną

i

chemika dra Julias.ia Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 koron, nie licząc opakowania 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia, Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia w apte­
ce chemika D ra Ju liu sza  T ran zosa  
w  T a rn o p o lu . W K ra k o w ie  w aptece 
W iś n ie w s k ie g o  R edyk a, jakoteż 
w droguerracb P aoh K ck lego , H oifera, 
W iś n ie w s k ie g o  i  Z op o łh a . 14 40 0

Rządca drukarni L. K. Górski.


